
Nr. 35. Lwów — Środa dnia 14 Lutego. Rok 1900.
Wychodzi w  d n i powszedni© 
o godzinie 3 po południu z datą dnie

następnego.

Prenamerata z przesyłką pBCztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h
w N ie m c z e c h .................... 3  , __
w innych Państwach . . 4 "  — ”
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „

u p ia tę  na leży u iścić rów nocześn ie z żądfc 
niam  zm iany adresu

rreflnmcrata we Lwowie m iesięcznie 2  k  
Numer kosztuje we Lwowie . 8 h,
*u p r o w in c j i ................................ 12 łu

Nomen i poprzediich doi po 20 h.
W flaelkie D O N IE SIE N IA  P R Y W A T N E  

■• ręczjnach , ślubach , w eselach , nabożeń- 
?  » t6*1 1Ea*0 *:,n7 c l1i pogrzebach , op isy  uczt 
i Ba baw pryw atn ych , rek lam y d l*  balów , 
oaoeytó-w i koncertów , apisy składek, do- 
“ i®sienią o śru b a ch , zna lezionych  przed- 
^ o t a a h  i t. d. po  1 k . od  wiersza.

LĄD
p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i te ra ck i .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie :

Ajencya dzienników Sokołowskiego wi Lwowli
Pasaż Hanamans 1. O,

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia na czw arte j

stronicy:
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h.

W  arobnych ogtos*eniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h, 
tłustym garmondem „  „  6 h.
Koresp. prywatne „ n & h.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je ­

go miejsce .........................60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k.

Ogłoszenia na czoie numeru 
Tnapierwszej stronicy w iersz pett- 
o w y ..............................................g ) t .

Dmś: m 
Jutr®: £M

św. "Walentego B. 
św. Faustyna £

Strit*nje Hosp 
Symoona i An.

Adres Redakcyi i Adm inistracyi:
Lwów, ulica Sykstuska 1. 45. Naczelny Redaktor i W ydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód słońca o g. 7 m. 17 

Zachód „ „ & m. 13
Długość dnia godzin 9 m. 56 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m.

Następstwa wojny.
Wialnia d*i* zaczął się piąty miusiąo walk 

HUfi*l«kioh k Boerami, bo l i g o  października, 
odbyła się pierwsza orężna utaroska. Po takim 
okresie ozasu Niemcy przed niespełna trzydzie­
sta laty już otoczyli Paryż, a B  syanie dwa- 
dziążeia cztery lat temu zaazęli swe słynne 
.siedzenie" w wąwozie Szypki. Tymczasem 
Anglicy w takim samym przeoiągu czasu jesz­
cze nio nie zrobili, a i o Boereok można po- 
wied* eś, że pominie lioznyeh powodasń jesz- 
•ze nie mogą wróżyć sobie pomyślnego końea. 
W  historyi wojen niema drugiej tak niezdeoy- 
dowanej i żadna też poprzednia nie była w 
tym stopniu wyzy*kana przez neutralne mo- 
•orsbwa. oo ta, jeszoze tak daleka swego koń­
ca. Królowa Wiktorya w swej mowie tronowej 
do parlamentu ciwiadtzyła, że Anglia znajduje 
się w przyjażnyob stoiunkaok ze wszystkiemi 
fcooarstwami i to niewątpliwa prawda, ale owe 
•tosunki przyjaine utrzymują się bardzo zna- 
•znym kosztem. Oo pewien ozas występuje to 
bib owo mooarstwo z jakiemż żądaniem do An­
tki, a ona wnet ustępuje. Tak najpierw Niem- 
•J zażądały dla eiebie najpiękniejszych wysp

archipelagu Samoańskim i natychmiast uzy­
skały angielską zgodę. Zaraz potem Franoya 
Pomknęła swe afrykańskie ekspedyoye ku je- 
uioru Ozad i nie spotkała się z żadnem zastrze* 
żeniem ze strony londyńskiego rządu. Z  kolei 
trzeeia Bosya rozciągnęła finansowy nadzór nad 
Persją a w Londynie musiano z dobrą miną 
°kffiadczyó, że angielskie interesa nio na tern 
lii# traoą. Tu zasiedl wypadek pekiński — 
•miana panującego i zmiana wpływów na nie­
korzyść Brytanii — a ona musiała milozeó. 
^ ią e  znowu Bosra. wyzyskując eytnaoyę, wy­
kłuła do Persyi wojennych inżynierów i ofioe* 
tów sztabu głównego, aby wytrasowali kolej, 
która się zaoznie nad rosyjsko-zakaspijską gra­
nicą w Dżulfie i przez Tauriz, Hadauaan, Ispa- 
kan i Berman podąży do Bender-Abasu nad 
•oeanem Indyjskim. Z H'damami wybiegnie 
odnoga do stolicy perskiej Teheranu. Trasowa­
nie tej drogi już się zaozęło, a odbywa się ped 
•Skortą wojsk kozackich — już jakby w kraju 
^Msalnym. Główna linia ma byó wybudowana 

• r°ku 1903, a odnoga do Teheranu będzie 
otwarta w rok później. Znaozenie tuj kolei jest 
ogromne. Za pomocą kolei syberyjskiej i tur* 
kiestańskiej połąozy ona ocean Spokojny z In­
dyjskim, jakby sierpem obejmie ludy rasy £ół- 
nŁ-1 J® * zaklętych w nieruoliomoić
Jhm, ludnych niezmiernie, a ogromnie zaso­
bnych w skarby jeszoze nietknięte. Główne 
źródło bogactwa Anglii, j*j żegluga, straci du­
żo, ronieważ oały ruch towarów między wscho­
dem a zachodem i między nimi a południem 
azyatyukiam przeniesie się z okrętów na te ko­
leje. Oprócz zaż tego, jakże ogromne znaozenie 
będzie miał fakt, że z każdego punktu Bosyi 
taoiza będzie wagonami przewozić wojska aż 
ka wybrzeża ooeanu Indyjskiego ! Wielkie zna­
czenie będzie tu miała nietylko prędkość i wy- 
goda transportu, ale i taniość jego w porówna­
niu z kosztami podróży okrętowej. Aby tę róż­
nicę choć w przybliżeniu ocenić, przypominamy, 
de właśnie teraz Lloyd austryaoki, starająo się 
o państwową subwenoyę z* utrzymywanie sta- 
lyoh okrętowyob kursów między Tryestem a 
P°rtami Afryki południowej i wschodniej, obli- 
°*ył, że koszt jednego kursu wyniesie sto ty- 
fnjoy koron. Oozywiśoie żaden pociągnie może 
v le  kosztować, a więoej wojaka i p-ędzej po­
wiezie, niż największy parowiec.

Lecz zwracamy do litanii ustępstw, któ- 
r*mi Anglia okupuje teraz przyjaźń i neutral­
ność mooarstw. Pomijamy głuchy ferment 
W Wojskach egipskioh, wyzyskiwany hałaśliwie 
Przez paryską prasę, która propaguje uwolnie­
nie Egiptu od angielskiej okupaoyi, dowodząo,

Wszystkie handlowe państwa powinny do 
^80 dążyć, ponieważ tylko wolny Egipt może 
upewnić neutralność kanału suezkiego, który

wprawdzie jest uznany neutralnym, ale jak 
uczy niedawne doświadczenie z niemieokimi 
okrętami, Anglia nie szannje tego przepisu. 
Pomijamy tę sprawę dlatego, że ohyba jakieś 
nadzwyczajne nieszozęśeie brytańskie może u- 
ozynić ją aktualną. Pomijamy także to, że An­
glia utraci monopol utrzymywania kablów pod­
morskich między Europą a wschodnia i połu­
dniową Afryką, ponieważ teraz zatrzymywała 
nietylko handlowe depesze, ale nawet państwo­
we, wysyłane z Madagaskaru do Paryża, z Zan­
zibaru do Berlina i z portugalskioh kolonij do 
Lisbony, a depesz zawierających oyfry woale 
nie przyjmowała, dowodząc, że cyfry są szy­
frem, W  skutek tego mooarstwa kontynentalne 
zastanawiają się nad projektem założenia kilku 
kablów wspólnym kosztem, oprócz zaś tego 
w nowym budźeoie francuskim znajduje się 
kwota na założenie paru własnyoh kablów. 
Pomijamy w końcu to, że Bosya postawiła 
wniosek rewizyi prawa morskiego, aby zapo- 
biedź zatrzymywaniu neutralnyoh okrętów, a 
mooarstwa zgodziły się na to, więc i Anglia 
musiała przystać, lubo taki wniosek jest dla 
niej pośrednią n«gan% za jej postępowanie 
z okrętami państw neutralnyoh. Lsoz wylicza­
jąc ustępstwa, poczynione przez rząd londyński 
Nietneom, Bosyi i Franoyi, nie można pominąć 
tego, że i Stany Zjednoczone zażądały zapłaty 
za przyjaźną neutralność, a rząd londyński na- 
tyohmiast na to przystał, nie probująo nawet 
targów.

Ohodzi tu o kanał nikaraguański, który 
zamiast panamskiego połąozy w Ameryce środ­
kowej ooesn Atlantycki z Wielkim, czyli Spo­
kojnym. Kiedy w r. 1871 pułkownik inżynie- 
ryi amerykańskiej Childs po raz pierwszy wy­
stąpił z projektem budowy ttgo kanału jako 
własnośoi Stanów, wnet Anglia, przypomniaw­
szy w Waszyngtonie dawne układy, dobiła się 
od republiki półnoono-amerykańskiej, że ów 
kanał będzie zostawał pod wspólną kontrolą 
Anglii i Stanów. Ten układ znaoznie znieohę- 
oił Amerykanów do budowy kanału. Wprawdzie 
już w 1873 r. inżynierowie Stanów Zjednoczo­
nych pod kierunkiem Bulla opracowali plan 
budowy i wykazali, że ioh projekt będzie ko­
sztował tylko sto milionów dolarów, ohooiaż 
sam kanał będzie cztery razy dłuższy od pa­
namskiego, jednakże kongres waszyngtoński 
zawsze odmawiał kredytu, ponieważ nie ohciał 
łożyć pieniędzy na przedsiębiorstwo, nad któ- 
rera kontrola miała należeć do oboego pań­
stwa. W  roku 1880 powstała prywatna spółka 
z jenerałem G/nutem na ozele, ale i ona się 
rozwiązała, nie zdoławszy skłonić Anglii do 
zrzeczenia się prawa nadzeru i współwłasnośoi. 
Po zabraniu od Hiszpanii wysp antylskioh i 
po zaborze wysp Sandwich, oraz Filipinów, sta­
ło się dla Unii półnoono-amerykańskiej nieod- 
bitą koniecznością zbudowanie kanału i kon­
gres waszyngtoński to rozumiał, sroiył się na 
Anglię, groził, że złamie układ, a komu to się 
nie podoba, nieoh spróbuje orężem podtrzymać 
swe pretensye, leoz skońozyło się na tych po­
gróżkach, bo Anglia miała wolne ręce, Dopiero 
teraz trzeoia z kolei spółka pod firmą „Mari- 
time Caual Company c f  Nioaragua" udała się 
do kongresu o subwenoyę, a obie izby uchwa­
liły ją z tym dodatkiem, że prezydent Unii za­
żąda od Anglii zupełnego zrzeczenia się da­
wnych układów oo do współwłasnośoi i współ- 
kontroli, a o tyoh rokowaniach zawiadomi kon­
gres jeszoze podozas jego bieżąoej sesyi. To o- 
statnie postanowienie dawało do zrozumienia, 
że angielska odmowę. wywoła jakąś nową u- 
chwałę kongresu, trzeba zaś tu dodać, że oo 
kilka dni pojawia się w nim jakiś wniosek, 
świadoząoy o wielkiej żyozliwośoi Amerykanów 
dla Transwaalu i Oraniu jako dla republik, 
broniąoyoh się od monarohii. Te wnioski z re­
guły upadają, jeżeli nie w senacie, to w izbie 
reprezentantów, kto wie jednak, jakby było po 
angielskiej odmowie w sprawie kanałowej. 
Więo rząd londyński nie ozekał nawet żadnej

propozycyi z Waszyngtonu, lecz sam oświad­
czył, że zrzeka się wszystkich praw, wynika­
jących z dawnych układów.

A  zatem: dla Niemieo — wyspy samoań- 
skie, dla Franoyi — obtzary nad jeziorem Czad, 
dla Bosyi — rodzaj protektoratu nad Persyą, 
dla Staaów Zjaduoczonyoh — rezygnaoya z 
praw do kanału nikaraguańskiego — to są an­
gielskie datki za neutralność mocarstw w spra­
wie transwaalskiej, to następstwa wojny w A- 
fryce południowej. A jednak nie wiadomo 
jeszoze, czy się ta wojna opłaci Brytami.

Wprsli Mim bhML
Piszą nam z Wiednia 11 lutego :
W  obradach katolickiego kongresu auto­

nomicznego, które się rozpoczęły w Buda­
peszcie 31-go stycznia, nastała znowu przerwa, 
która niewątpliwie trwać będzie bardzo dłu­
go, może rok cały, a może i dłużej. Kon­
gres wczoraj ukończył jeneralną dyskusję 
o wnioskach mniejszości i większośoi komi- 
syi, wyznaczonej do ułożenia organicznego sta­
tutu autonomii katoliokiej we Węgrzeeh, po- 
ozem 83 głosami przeciw 53, uchwalił postawio­
ny na posiedzeniu 3 go lutego wniosek p. Jlo- 
ranszkiego.

Wniosek ten opiewa: „Kongres kato­
licki oświadcza, że zaproponowany przez 
swą komisyę statut organiczny przyjmuje ja­
ko podstawę rozpraw szozegółowyoh. Zanim 
ustanowi szczegóły, kongres odsyła statut 
do komisyi z polseeniem, aby celem sku­
tecznego określenia katoliokioh funduszów i 
szkół, tudzież udziału autonomii przy nada­
niu benefioyów, zniosła się z kompetentnemi 
czynnikami, rozważyła rezultat odnośnych u- 
kładów tudzież ewentualnie potrzebne zmiany 
statutu i jak najwoześniej zdała kongresowi 
sprawę".

Za tym wnioskiem na następnyoh posie­
dzeniach przemówili najwybitniejsi ozłonkowie 
kongresu, mianowioie kardynał prymas Yaszarj, 
kardynał biskup W. Waradu Soblauch, hr. 
Wojoieoh Apponyi itd. Kardynał Sohlsuoh na 
posiedzeniu 8go lutego oświadozył: „W szyscy 
żyozymy sobie zachowania najwyższego patro­
natu ; pragniemy wpływu autonomii katolickiej 
na fundusze kościelne, a zwłaszcza na szkoły 
średnie, aby ojozyżnie wychować prawych ka­
tolików i patryotów; wszyscy obstajemy przy 
jednolitej, powszechnej organizacji hierarchi­
cznej Kościoła. Co do tyoh zasad panuje po­
między nami zupełna zgoda. W ioh polioy- 
oznem zastosowania napotkamy jednak na róż­
ne trudnośoi, na których pokonanie potrzeba 
wiele dobrej woli i roztropnośoi. Potrzeba ku 
temu częstego znoszenia się z episfcopi tam, 
z rządem, z najwyższym patronem, oo wszystko 
nie może się stać w drodze publicznej dysku- 
syi..." Kardynał przeto zalecał zaproponowaną 
przez p. Horaaozkiego metodę poufny oh roko 
wań, których się ma podjąć konusya, wybrana 
już w r. 1897 przez kongres.

Większość kongresu pragnie dowiedzieć 
się przede wszystkiem dokładnie, na oo zgodzi 
się episkopat, król i rząd, a potem dopiero uło­
żyć szczegóły statutu autonomioznego, który 
już potem nie napotka na żadne zewnętrzne 
przeszkody. Mniejszość ohoiała uchwaleniem 
szozegółów statutu stworzyć fait aooompli, 
z którym musiałyby się liozyó wymienione 
czynniki. Słowem mniejszość była gotowa po­
pełnić ten sam błąd, który popełnił pierwszy 
taki kongres w r. 1871, uobwalając statut, nie 
porozumiawszy się poprzednio z cLeoydująoymi 
czynnikami. Mniejszość zapomniała, że właśnie 
ów błąd zawinił, iż kwestya urzeczywistnienia 
autonomii katoliokiej przez blisko 30 lat pozo­
stała w zawieszeniu.

Zresztą trzeba podnieść, że pomimo róż- 
nyoh poglądów i pomimo obeonośoi w kon­
gresie ludzi o bardzo gorąeem temperamencie,

jak znany rębacz Gabor Ugron, jednak obrady 
toozyły się trybem przykładnym, nie przekra- 
o*ająo ani razu granic, które dyskusyi zakre­
śla uprzejmość, takt i powaga. Obrady auto­
nomioznego kongresu katolickiego pod wzglę­
dem formy mogą nietylko sejmowi węgierskie­
mu, ale także innym parlamentom służyć jako 
wzór szlachetny. Jaka to np. ojcowska delika­
tność zaznaczyła się w uwadze Jego Emineu- 
oyi księcia prymasa Yaszarego, że nie może 
głosować ani przeciwko wniuskom większośoi, 
ani przeoiwko wnioskom mniej szośoi komisyi, 
ponieważ po obu stronach widzi prawyoh ka­
tolików ! Hasło „lnneeessarii* unitas, in dubiis 
libertas, in omnibus oaritas". ('W sprawach, 
które są nieuniknione, powinna panować je ­
dność, w sprawach wątpliwych powinno się 
każdemu dać swob odę deoyzyi, a we wszystkioh 
powinna panować łagodność, uprzejmość), ani 
na ohwilę nie przestało przyświeoać kongreso­
wi katolickiemu.

Niebawem rozpoczną się rokowania koai- 
»yi kongresu z episkopatem, Koroną i rządem. 
W  Budapeszoie obiegają pogłoski o bliskiem 
powołaniu p. Ferdynanda Horanszky’ego na u- 
rząd ministra oświecenia i wyznań. Gdyby się 
to sprawdziło, układy pomiędzy komisyi kon­
gresu a rządem oo do oddai a obozowi katoli­
ckiemu funduszów religijnyoh i szkół katoli­
okioh powinny tern łatwiej dopiąć oelu!

L i s t  z o  TJ7 S i .
(O okropnej poeycyi tiemiaństwa naszego).

Z Bohatyńskiego nam piszą:
Wśród nawału wiadomośoi z szerszego 

świata, z pola polityki i walk, a nawet nowin 
brukowyoh lwowskioh, rzadko bardzo spotyka 
się w dziennikaoh naszyob wiadomość, wzmian­
kę, lub sprawozdania odnosząoe się do stosun­
ków wiejskioh, do żyeia, bytu, trosk i kłopo­
tliwego połażenia, z dniem każdym trudniej­
szego, tych, oo przykuoi do roli, spędzają swe 
dni w pracy oiężkiej na ohleb powszedni. A 
jednakże mamy tu na oo sio poskarżyć i o oo 
się upomnień, a choćby odezwać się i d*ó znać 
o sobie, gdyż nikt nieobaznany z trybem na­
szego istnienia nie może mieć nawet w przy­
bliżeniu wyobrażenia, jak nam jest i oo się z 
nami dzieje. Wszystkie zdania i wyroki o mas 
ferowane od zielonego stolika biurokratów wy­
pływają z mniej dokładnej wiałomoioi rzeczy, 
niż zdania wygłaszane o księżycu lub marsie 
z obserwat ryó»r aitronomioznyeh. Często przy­
szło mi się spotkać zo zdaniem mieszczan 
w tym rud raju: „Na wsi wszystko maoie 
czego dasza zapragme — owooe, kapłoniki, 
doskonały nabiał, kwiaty i świeże yowie- 
trze" lub „Na wsi nie ma nio do roboty 
— panowie gospodarze cały dzień próżnują, bo 
ozemżeby się mogli zatrudnić? , wszak do po­
la mają ekonomów, do bydła parobków, w do­
mu sługi, a w ogrodzie ogrodników..." Oto jak 
sobie przedstawiają w mieście położenie nesze, 
z dodatkiem urzęiowyoh twierdzeń: .Czyż
możebne, aby gospodarstwo nie dawało docho­
dów i to znacznych dochodów?" To ostatnie 
zdanie wyohodzi na jaw przy każdej sposobno­
ści, a więo przede wszystkiem przy wydawaniu 
rozmaitych podatkowyoh rozporządzeń, np. jak 
na teraz, wobec nowego podatku osobisto do­
chodowego. 15 lutego jest termin do przedłożenia 
zeznania do tego podatku i od 2 hit nie było 
wypadku, żeby przedłożenie przyjęto z wiarą 
w rzeozy wisty stan zeznawanego dooiiodu i roz­
chodu; zawsze docnajemj upokarzający ch za­
przeczeń, i od dnia przedłożenia, prze* oały 
rok nie mamy chwili wolnej, w której by nam 
nie nadsyłano śledczych zapytań, wymagania 
dowodów, wzywania do składania regestrów, 
kwitów podatkowyoh (o których zapłaoonej w y­
sokości łatwo przekonać się w biurze podatko­
wym, wiedząc z góry o oiężaraoh Bzkolnyoh, 
gminnych, drogo wy oh, na dziennik, na robo­
tników itp.) książeczek Towarzystwa kredyto­
wego i weksli dłużnyoh.

Nie dość na te® : pomimo to wszystko, 
jeszcze zawsze nam niewierząoy nakładają 
nam w komisyi dziesięćkroó wyższy podatek 
dochodowo-osobisty, niżeli należy się z rzeczy­
wistej, podanej fasyi. Jest to zatem moralne 
poniżenie, prócz „.sekatnr ciągłych, nie lioząo 
pracy bardzo uciążliwej przy zestawianiu 
wszystkioh pozyoyi potrzebnych w przedłoże­
niu zeznania do podatku osobisto-doohodowe- 
go. Praca to wyczerpująca umysł, męeząca o- 
ezy, wymagająca długioh rachunków i wycią­
gów z ksiąg, raportów i regestrów gospodar­
skich. Niejeden, aż do ozasu pierwszego ze­
znania, nie wiedział sam dokładnie jak ocenić 
paszę, owies, osypki, buraki i kartofle spotrze- 
bowane przez inwentarz, ile wynosić mogły 
ziemniaki i zboże zjedzone przez ozeladź fol­
warczną i oo go kosztował rooznie wydatek 
na utrzymanie domu wraz z produktami po­
chodzącymi z gospodarstwa ! Wzywać mu siane 
adwokatów, aby wyplątać się z mnóstwa za­
pytań zadawanych na drukowanych blaukie- 
taoh, które, sporządzone dla miejskich fabryk, 
przemysłowców i majstrów, mają rubryki bała­
mutne i pytania wprosu nieodpowiednie do zeznań 
gospodarsko-rolniozyoh. Praca, koszt—po oo? aby 
mieó srogie nieprzyjemności, srogą obelgę złe; 
wiary i w końcu zapłacić srogie pieniądze 
w kształcie podatku do podatku już raz płacone­
go, bo przecież od gruntu, od budynków i od czyn­
szów płaoiło się dotąd zawsze. W Poznań- 
skiem, gdzie prześladują polskich mieszkań­
ców, nie ma tych szykan, przez jakie tu prze­
chodzimy, i dlatego zadowoleni są tam z no­
wego podatku, do którego raz zeznanie zło­
żywszy, żadnych przykrości nie doznają.

Położenie nasze gospodarzy, ooraz gorsze. 
Tego roku spodziewał się niejeden, że mu sto­
sunkowo lepszy urodzaj sypnie groszem na za­
ległe raty i ciężary, że się wydobędzie z nioh 
i odetchnie, tonący, wydostawszy się na
powierzobnię wody, ohoó mu daleko do brzegu, 
— Tymczasem ceny, na wiosnę dość wysokie, 
spadły, gdy„ żn-wo się skońozyło i przyszło 
sprzedawać zboże; na niektóre produkty, jak 
np. groch, wiktoryę, nie ma kupca, konioz na­
sienny nie dopimł, i trzeba go nabywać po 
bardzo wysokich oenaoh — wszystkie zresztą 
potrzebne do życia i gospodarstwa przedmioty 
niezmiernie podrożały i ten, co sprzedaje psze­
nicę po 7 zlr., to iest po cenie, ledwie pokry­
wającej koszt produkcyi i podatków, musi na­
bywać oukier, drzewo na opał, grys dla bydła, 
oliwę do maszyn, żslazo na narzędzia, mate- 
ryał drzewny, naftę — zgoła wszystko po 
zdwojonej cenie — nie mówiąc o ubraniu i o- 
buwiu, o rzemieślnikach i służbie — droższych 
o wiele, niż przed para zaledwie laty. Koszt 
życia podniósł się znacznie, a ceny rolniozyoh 
produktów spadły — gospodarstwo ooraz wię­
oej zabiera pieniędzy, a źródła ioh ooraz tru­
dniejsze.

Zdawałoby się, że nikt nie troszczy się o 
stan rolników u nas, ani w Wiedniu, ani w 
Sejmie, tak daleoe zaczyna byó niemożliwem 
tu żyoie bez opieki, na łasce robotnika, które­
mu w głowie wyohodźtwo i bałamuć twa. służ­
by, która sooyalizmem przesiąkła, jakby z ła­
ski obowiązki pełni, stosunków, które wy­
tworzyła łatwość i dostępność sądów, zaj­
mujących się każde® zażaleniem parobka 
lub dziewki, gdy zmuszony niedołęstwem i 
zuohwalstwem pod własnyoh, ekonom potraktu­
je  po pleoaoh kułakiem, lab sami Bię między 
sobą pobiją. J*den za drugim biegną wszyscy 
ze skargą do s^du, a ty patrz tymozasem, jak 
ei pót tuzina rąk ubywa przy pracy i ekonom 
w dodatku musi wraz z drugimi stawać za 
świadka w miasteczku, gdzie idą oohotnie słu­
gi do sądu za świadków, bo próżnują pół dnia, 
a drugie pół tracą na zabawie, godzeniu się, 
lub gorszej bijatyoe, niż ta, o którą ohodzi. 
Gospodarstwo przez ten ozas obywać się musi 
bez opieki i roboty. :

Pomimo rozmnożonych posterunków żan-
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pras*
Antoninf Gndrojć-Matuszewio.

(Dokończenie).
. Wiedziała, pojmowała, że ją szukano, ale 

miała siły ruszyć się z miejsca, odezwać 
straszne przeczucie seroe jej śoisnęło. Goś 
mu stało, coś mu się staó musiało! sle oo ? 

*®°**?...
^  W  tej samej ohwili ciężką portyerę od- 
S^żjąo, wszedł, albo raczej wpadł Stanisław 
jN^aawieoki. Był blady bardzo, wydawał się 
W a npom&iftł nawet o swej powierzoho- 
-  ®°ści, o ozem rozrzuoonn broda, krzywokawT'*’ 0 ozem rozrzuoona 

wlłU ny krawat świadozyły. 
r jttie zauważył zmieszania ani przestrachu
pooz j® *’ c b l i* y *  “ i do i  8* y b ko  m ów ió

~7 Wielkie nieszczęście pani! Władysław 
Onegdaj po południu nowy wy- 

Coraz gorzej 1...—Mówił bez ładu, 
Ot»**ow o , przestraszony widocznie stanem 
W *  ° * Jego tylko na myśli. — Le-

m? r°bią żadnej nadziei i on ozująo, że 
bLi* uchodzi, t e chwile jego są policzone, 

 ̂ b7 P&nią mógł widzieć.
KV  "Wyperswadować, że... że to 

by •hwe, że żadna panna na takie żądanie 
8 Pr*y* a' *e to nie wypada... dare- 

PauL" 7 ” "kg*, prosi, wysyła mnie wciąż do 
: " ^  inna od wszystkich, ona 

jhrjj£*to, bo ona mym Aniołem-Stróżem, ona 
A fd f forąoik* się wzmaga,

majaczyć zaczyna, tylko imię pani ma na 
ustach, tylko panią widzi i wzywa. Ach! bie­
dny chłopaki... — przerwał — bo łzy głos za­
tamowały i dopiero wtedy spojrzał na Jadwi­
gę, Stała blada jak płótno, niernehoma, ze 
źrenicami rozszsrzonemi, jakby nieprzytomna.

Stanisław się przestraszył i dotykając się 
jej ramienia, mówił:

— Panno Jadwigo! pani... oo pani jest ? 
Ooknij się pani I — tam Władysław...

Drgnęła na to imię, rękę do czoła po­
dniosła, jakby ze snu się budząo, spojrzała 
przytomniej i pojęła, przypomniała sobie 
wszystko. Tam Władysław kona, wzywa ją, 
a ona tu ozas traoi, swoim bólem się zajmuje, 
zamiast spieszyć do niego. Z  bezgranicznym 
smutkiem spojrzała na Stanisława i głębokim 
spokojnym przemówiła głosem :

_— Za kwadrans tam będę. Wraoaj pan do 
niego i powiedz mu, że jego anioł stróż nie 
opuśoi go. Gdybym, wcześniej była wiedziała!... 
przeozuła!...

Głos jej się złamał, oiche łkanie piersi 
podnosiło, łzy, któryoh ukrywać nie myślała, 
po twarzy jej popłynęły. Na pobliskie osunęła 
się krzesło.

Stanisław rozrzewniony, przejęty prawdzi­
wością, świętością tego uoauoia, które mu się 
nagle w tem ozystem serou objawiło, podniósł 
rączkę dziewozęoia z szacunkiem do ust i wy­
szeptał ;

— Dziękują pani w jego imieniu. Jaki on 
szozęśliwy, te.... — aie dokończył, a w myśli 
dodał — że przez takiego anioła jest kocha 
nyml Spieszę, fay mu donieść, że niebawem 
panią eobąosy-

Skłoniwzzy się, zniknął, spoglądając może 
z pewną zazdrością, której mimowoli oprzeć 
się nie mógł, na to dziewozę, które tak ko­
chać umiało.

Bo jego wyjściu, Jadwiga odzyskała całym 
wysiłkiem woli spokój pozorny.tTrzeba się było 
spieszyć: Poprosić matkę o pozwolenie, pannie 
służąoej dać rozkaz towarzyszenia sobie. Za­
dzwoniła. Wohodząoemu lokajowi zaleoiła spro­
wadzić powóz, a sama udała się do matki. 
Wiedziała naprzód, że pozwolenie otrzyma. 
Hrabina spuszozała się zupełnie na takt i roz­
sądek córki, wiedziała, że się nigdy nie zawie­
dzie. Jadwiga oałą rzeoz jej opowiedziała, do­
dając na zakończenie:

— Powiedziałam panu Stanisławowi, że za­
raz przybędę, bo wiem, że mi tego nie zabro­
nisz mamo. Chodzę do ohat wiesniaozyoh, na 
poddasza do biednych i chorych, a on także 
biedny i chory; więo kiedy mnie widzieć pra­
gnie przed śmieroią, i do niego pójśó po­
winnam !

Tyle ,bolu serdeoznego brzmiało w tyoh 
słowach, tyle tajonego uczucia, tyle łez mętnie 
powstrzymywanych, że hrabina spojrzała tylko 
ze smutnym niepokojem na swe nkochane dzie­
cię. Złoto-włosą główkę do piersi przytuliła i 
oałująe w czoło swą dzieweczkę, rzekła:

— Idź moje dzieoię, nieoh oię Bóg wspiera 
i sił dodaje!

Jadwiga zwierzeń jej nigdy nie robiła ża­
dnych, ale hrabina przeczuciem, matki odgady­
wała, te seroa to nie zdobyte dotąd, dla ubo 
giego artysty zapłonęło gorącą, niewygasłą mi* 
iuśoią, te teraz oierpioO musi, te uozuuie to 
było jej pierwszą i ostatnią miłością, bo istoty 
taki# j»k  jej oóttu, oddają raz tylko «w i n m

i duszę. Drżała o nią. Jadwiga ohoó na pozór 
zdrowa, była wątłą od dzieciństwa, a tak jakcś 
nieziemską, tak idealnie dobrą, te nieraz dzi­
wna niewytłómaoEona bojażn seroe biednej 
matki śoiskała.

Jadwiga rękę hrabiny do ust podniosła 
i oioho wyszeptała:

— Dziękuję oi mamo, pomódl się za niego... 
i za mnie — dodała oiszej jeszcze. — Idę się 
ubraó. Annę biorę ze sobą, to stara, wierna 
sługa, ona niozemu dziwić się nie będzie, a 
mnie przy ohorym pomocną być może.
i f s e a  • i t f

Kilkanaśoie dni upłynęło już od chwili, 
kiedy mu sama oczy przymknęła na sen wie- 
ozny, kiedy pierwszy i ostatni pooałunek na 
zsimałyoh złożyła ustach. Giohe jego jęki, od- 
deoh przyspieszony, twarz pobladła woiąt sta­
ły jej przed oozyma, — a ta pustka, ta stra­
szna, bezdenna pustka, którą w serou i dokoła 
ozuła! Kto śmierci drogiej istoty nie przeżył, 
komu zimny, straszny grób nie wydarł tego, 
oo najdroższem było na ziemi, ten pojąć nie 
może tej nurtująoej, wszechpotężnej, głuchej 
rozpaczy, oo serce i duszę rozdziera. Człowiek 
wije się z bolu, kona, doznaje uozuoia, że prze­
cież i nad nim śmierć ulitować się musi i za­
brać go i połączyć z istotą ukochaną, a po ta­
kim paroksyzmie rozpaozy i konania przycho­
dzi odrętwienie, stępienie niejako włada cier­
pienia i to wraca siły, tycie, które ze zbolałej, 
złamanej duszy ulatywać się zdawało i serce 
znów mękę konania rozpoczyna, skonać nie 
mogąc! Ma się uozuoie zwierza zranionego, 
ohoiałoby się tarzaó po ziemi i wyć * bolu, łez

**• * ł*y 4i*w».ą, — i l f ą m ię  d m § !

walczy, ehoe się ukorzyć przed Panem życia 
i śmierci, o litość błagać, spieczone wargi tyl­
ko wyszeptać umieją : B oże! Boże! — i słów 
nie staje ani na modlitwę, ani na wyrażenie 
tego, oo rozdarte serce ozu je, ani sił na zno­
szenie żyoia, które pozostało t

• I t i i • ł ś I I
Kilka miesięcy przeminęło, ziemię pono­

wnie biały, puszysty oałuu pokrył, blada, smu­
tna twarz Jadwigi do żyoia się nie uśmiechała. 
Zawsze cicha, łagodna wydawała się cienieni 
samej siebie, nieziemską istotą, — oddała się 
w zupełności dobrym uczynkom, z rozkoszą 
spieszyła do ohoryoh, konająoyoh, > niosąc im 
pooieohę. W  każdym jego widziała, o nim my­
ślała, osładzając słowem otuchy, ręki dotknię­
ciem ostatnie zapasy żyoia ze śmieroią. Wyra* 
ziła już niejednokrotnie rodzicom ohęó porzu­
cenia świa<a dla oiohego żyoia zakonnego, pra­
gnęła włożyć suknię siostry miłosierdzia, staó 
się matką oierpiącej ludzkości. Bcdnoe błagali 
choć o rok zwłoki, ładzili się, że córka ioh od 
zamiaru odstąpi. Jadwiga czekała cierpliwie, 
wiedziała, że się nie zmieni — że niebawem 
jedyne marzenie, jakie jeszcze w tem iyoiu 
mieć mogła, osiągniętem zostanie.

I  stało się!... gdy pierwsze kwiaty nt 
wiosnę zakwitły, zniknęła z widowni świataj 
ohromąo za kratę klasztorna serce rozdarte i 
wieczną żałobą okryte, szukając zapomnienia 
cierpień własnyoh, patrząc na oierpienia intyoh, 
zostawiając po sobie wspomnienie anio’a, i  tory 
przeleoiał, bialyoh swych skrzydeł nie spUmiw* 
scy błotem świata.

K  0  N I E a
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iar: eryi, plagą Jest nieustanne włóczenie uę 
„podroinyoh", wyrzutków społeczeństwa naj­
gorszego gatanku, nachocLąoyoli iwory codzień 
kilka*-otnie. Te’  indy wiam gdy jałmużm wy­
daje się im za małą w stosunku do ich „godności" 
obrzucvją cię przekleństw y, a czysto mssozą 
Bię podpalaniem. Od o*asu do ozasu przybywa 
zbyt ciężki obowiązek dawania tom zakonni­
com wędkującym po składcu bronie ki pray 
robocie, d̂ oeri zagrzęźn^ęte do niemożliwości, 
twoi o konie powozowe ledw* s staruzą na wła­
sną potrzebą — nikt ioh nie trzyma, jak by­
wało, w więkizej bombie na stajni — lana 
cdesfaó zakonmoe musi ■«', choćby najdalej. Ka­
żdy chętnieby złożył ofiarę w gotówce, byle 
się uwolnić od tego uoiąirwego nad wyrai 
przymusowego forazpuncwanm

Podatki, dr- i  zna, zła wola urzędów, 
oiążki* stusunk. — w dodatku priyohodai 
składać daninę na budowa szkół, z których 
wieśniacy żadnego nie odnoszą dotyohozas po­
żytku. bo nauki w nion tneją nieodpowiedni 
zakres i bynajmn: j.i nie zastosowany do po' 
trzeb umysłu ohł^pskiago dziecka — przycho­
dzi ten na utrzymania budynków >leD“ iskioh, 
na wystawianie nowyoh i na cerkiew now% 
zapłaoić parą tysiąoy. - Skąd wziąć? O to oią 
nik’: nie pyta, ehoo z doohodow am marzyć o 
zaspokojeniu podobnego obowiązku. U nas na 
Kusi neacz jeszcze i do parafialnego polskiego 
kościoła przyczyniać sie pieniędzmi na utrzy­
manie i budowę, podwójne zatem ciążą obo­
wiązki. Musisz dać, za Iłużyć -ię bo musisz;— 
w nagrodą zaś utrzymania plebanii gr. kat. 
obrządku, żywisz niestety przekonani*, popar­
te dowodami, +e nieraz ksiądz ruski jest twym 
wrugiem i nikogo nie nienawidzi więcej nad tego, 
oo wśród juniny ruskiej sam jeden reprezen ■ 
tuje żyw i: 1 polski. W  czytelni ohłooi spotyk*- 
ją sią z nauczkami, że Bohdan C umie r  ,cki 
mając za żoną Polką, z i  ienawiśoi do pc 1»Ł i*1 
go narodu, własną rąką a*i_iordows.i dwóch 
synków zrodzonvoh z tej Polki {sic) i z inny 
mi w tym guście opowiadaniami o umyślnie 
przetrąconych fak+aoh, 'iłuiącyoh do budzenia 
odrazy do polskiej narodowośoi —agitatorzy sie­
ją rozbrat i złą wolą u ludu który nie myśli 
sam se siebie o nienawidzeniu. Jakby na je ­
dnej ziemi obok siebie nie mogli żyć razem 
Polak i Rusin, jakby konijozme dla wzmo­
cnienia swej narodowośoi i dowodzeń swej ży­
wotności narodowej, istnienie Polaka było 
z góry jh tzanem na zagładą przez żywioł 
ruski.

Nienawiść agitatorów ruskich, do wszyjtkiego 
oo polskie ruśnie a dniem każdym, i tylko ci, 
któr-y żyj i nt wsi, moją wiedzieć do jakiego 
stopnia ta nienawiść podkopuje stosunek Jworu 
z gminą i do ozego ona dąży. Na wnikanie 
żyjemy, i nie wiem, czy nie chcą, czy nie u- 
mieją rozumieć tego ci, którzy, nie pornn fak­
tów, mnożąuyob sią z dn»m  każdym, v dzą 
w waloe o narodc wośoiowe przywileje Rusi­
nów tylko niewmne upominanie jią o prawa 
jązyka ruskiego, o prawo uazywan fi °ie -u kim 
narodem. Naród ćw : kilkanaście tysiąoy Ituęśy 
ruskich i profesorów, oprzeć sią chce na .icze- 
bnie więk izr. gronadzie chłopów Rusinów, ci 
jedne k tyle Rusmami są, co nieuoywilizowany 
Indyanin jest Indyanmem, bez wudzy swej na­
rodowości, bez zac noeń polnycziyon, bez a n 
oyi jakiejkolwiek Jątrzyoiale usiłują obudz:ć owe 
aspiraoye i wiedzą, w szczep iła  ■*r lud niena­
wiść do wszystkiego, oo polt.k'9, i dążeniem ao 
wytępienia, oo polskie- Na t»m we rfop. ero, gdy 
Polaków nie stanie, narodem ruskim zostaną 
chłopi, bo *nnej uie bądzie narodowośoi. — Oto 
dla ozego nienawiścią wójują oni i do tej 
ku Polakom jawnie, głośno sią przyznają. Czy 
jednak z menaw;śoi wyrośnie dobry plon ? Ła­
twa odpowiedź. G. T.

Rada miasta Lwowa.
Lwów. 13 lutego.

Posiedzenie wozorajsze było zwołane spe- 
eyslnie dla sprawy kierownictw! w nowym 
teatrze. Jednak przed prrys^ąpieni )m do po­
rządku dziennego przemawiał p. Jtfe p p e , 
ośw. adozająo, że wedle pogłosek dostawa uną- 
sa Jla garnizonu lwowskiego, odebran- dopie­
ro i to z wielkim trudem obcemu przedsię­
biorcy, znowu ma dostać sią w podobne j-ąoe, 
a mianowicie przedsiąbiorcom, którzy we Lwo­
wie bydła nie biją, jeno ;e sprowadzają z poza 
granio kraju.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  przy­
rzekł zbadać autentyo-snoś* tych pogłosek i 
ewentualnie z ankietą, która tą sprawą dotąd 
prowadziła, naradzi sią także oo do dalszoj 
ikcy-

Nastąpnie p. J o n a s z  p< dr,ł do regula­
minowego traktowania wniosek o wyjednanie, 
iżby w okolicy ulio Młynarskiej * Zamar^ty- 
nowskiej urządzono strażnicą pulicyjną, albo­
wiem dotychczas mieszki ńoy ulic tych są po­
zbawieni zupełnie opieKi organow bezpieczeń­
stwa, a stad narażani ustawiczni e na kradzie­
że i rozboje11 — wedle słów podania, złożo­
nego przez p. Jonasza imieniem tych mie­
szkańców.

Potem zasiadł przy otole referenta p. dr. 
C i e s i e l s k i ,  i przedstawił w imieniu ko- 
misyi artystyoznej wnioski w sprawie wydrii- 
riawienit nowego teatru. Wnioski te szczegó­
łowo omawialiśmy w Preegiądtie, a i dr. Cie­
sielski nabierał w ioh sprawie głos w mszem 
piśmie. Są wiąo ozytalnikom naszym dokła­
dnie znane. & jak wiadomo, dążą do z:, waroi. 
niejako spółki gminy z przedńębioroą, wśród 
warunków krępujących niezmiernie przedsię­
biorcą, a zawierających atrybuoye •zerukie dla 
gminy

Po referencie komisyi arty yoznej zabrta 
głos p- dr. D u 1 ą b a , jak referent sekoyi fi­
nansowej i przedstawił swój, w sekcyi przyią- 
ty wniosek o wydzierżawienie te«nru jodnomu 
przedsi ibioroy, beż partycypo' ima gminy w 
rezultatach finansowyoh. Spółzn bowism -— 
zdaniem sekoyi — jest stosunkiem mebezpie- 
iznym,wobec uierównośoi sił finansowych o- 

bydwu wspólników, t. j. gminy i człowieka 
prywatnego. Dalej konstrukoya spółk’ propo­
nowanej przez komisyą artystyozną jest i nie­
moralną, bo dopuszcza gmin do udziału w 
zyskach, a nie naraża i ,j na żadne straty. Je­
den ■ członków sekoyi finansowej bardzo 
słusznie zauważył, że w konstruk-yi takiej, 
jaką proponuje komisya artystyczna, jest za­
maskowane prowadzenie teatru we własnym 
zarządza gminy i to na zysk odiczone. Tak 
jest w istocie, a nadto byłaby to o tyle gor- 
ize, że publio&uośó i prasa stawiałyby gminie 
wymagania jak największe. A wl**sny zarząd 
gminy 1 wsoólnictwo finansowe gminy jest ry­
zykiem ustawioznem na kt're gmina n-rażać 
się nie powinna, gdyż preliminarz jej musi 
być jasny i pewnyi przedsiębiorstwo zaś te- ’

atr&ln.i przynosi doohody niejednakowe; jeden 
rok finansowo dopisuje, a następny nie. Sekoya 
finansowa zresztą wychodziła z zapatrywania, 
że na warunki komisyi artystyoznej " i le i  
przedsiębiorca sie uie zgodzi. Sekoys rć rnież 

że nie zn»jdą się w Radzie miejskisj 
lud i: , którzy opi óoz zwych stałyoŁ obo- 
Tnązków, mieliby jeszcze ozas i możność zała­
twiania każdorazowyoh starań dyrektora tea­
tru o pozwolenie przekroczenia przyznanego 
» u  ryozałtu na dekoraoye kostyumy i t. d. 
i. skromny ten ryczałt (24 000 K.) musiałby 
dyrektora krępować i ewentualnie odbić się 
na artystycznej stronie teatru. Również nie­
wystarczającą jest nawet na wydatki reprezen­
tacyjne kwota 8000 K , wyznaczona na osobi­
ste potrzeby dyrektora. Korzyści z proponowa­
nej spółki °«koya finansowa nie widzi żadnyoh. 
^  :g ‘ędy artystyozne wymigają właśnie finan­
sowej zupełnej niezawisłości (Łisrżawoy, a nie 
Krępowania go warunkam' tak trudnemi do 
prayjąoia, jak proponuje komisya artystyDma. 
Co dp oen, nie zyska się nic, bo te będzie dy­
ktowała gmina, »  w tym kierunku musiała by 
chyba nastąpić progresya in minus w stusun- 
au do cen dzisiejssyoh. Jednem słowem, naj- 
korzystniejszem i najpewniejszem byłoby — 
zdaniem sekoyi finansowej — wydzierżawić 
teatr za oeynseem minimalnym 50.000 X. 
z tern, że wszelkie wydatki, nalażąoe do gma­
chu samego, jak podatki, asekuracja, kor_:er- 

raoya i t. d., ponosiłaby gm ina, a wszelkie 
inne — przedsiębiorca.

W  dyi sansyi przemawiał 1 lajpier w p. wice­
prezydent M i o h a l a k i  i przedstawił wnicaek 
mn. jszośoi sekcyi finansowej. Zdw u a mówoy 
y. dr. D u l ę b a  przedstawił rzecz tak czarno, 
że właściwi a już nie pozostawałob7 nio mnego, 
jak tylko dopłacić jeszoze z oO.OOO i „  aby 
tylko kto teatr sob e zabrał. Pan Michalski 
chciałby, aby tjnfr był ogniskiem, u którego 
wych wy wały by się przyszłe pokolenia, ale 
w duohu innyir, aniżeli dziś, w duchu zdro­
wszej i pewn -Jizej niż oziś moralności. Nie 
ohciałby atoli, ażeby gmin*, miała obowiązek 
tulko dużo płaoić, bez żadnyoh zresztą praw, 
lecz ażeby mogła mieó wpływ na dobór sztuz 
i wględ w księgi, by badać jak prosperuje 
przed-iębiorsewo, przygotowań." przez gminę 
tak olbrzymim nakładem pieniężnym.

Wniosek p. Michalskiego brzmi . „Rada 
m. Lwowa poltca komisyi artystyetnej traktowa­
nie z oferentami co do takiej formy azierżawy 
ażeby gminu oprócz pewnego, e góry oznaczyć się 
mającego czynszu dzierżawnego, zastrzegło sobie 
także i pewien procent czystego zysku z przedsię­
biorstwa jednak nie partycypowała u> ewentual­
n y  a deficycie. W  tym razie zastrzeże komisya 
gr, inie m. Lwcwa oprócz inyetencyi artystycznej 
także nieograniczoną kontrolę i wgląd we wszel­
kie księgi, rachunki kasowość przedsiębiorstwa*.

Nattępcy mówca, p. R a w s k i ,  polemizo­
wał a p. łr,>m Dulębą, walctąo nrąduy innomi 
! jago zdau.Bin, jakoby publiozność miała ro­
ścić oobie więksióL pretensye w sprawie teatru 
do gminy, aniżel do osnbj prywatnej.

P dr. Byk.  podaesił, że w projekcie ko­
misyi artystycznej nie ma postanowienia, w 
jaki sposób gmina będzie sterowała programem; 
to ma być podano dopiero w kontrakoie, ale 
już dziś naeż“ łoby nożnać te środki zape­
wnienia sobie wpływu deoyd ujacego na reper- 
I iar. Komisje artystyczna natomiast podała 
obszerny wywód prawniczy i finansowy. Przy- 
tem zapewnia ona, że gmina w proponowa­
nym przez koi syą stosunku (spółka) będzie 
miała wpływ deoydujący n» dyrektora; uleż 
ten eyrokt^r ma być spólnikiem w stosunku 
50#/o, rviąo już to samo nadaje mu takie samo, 
jak połowie drogiej prawo decryzyi. W  kwestyi 
spodziewanych wielkiok z teatru zysków, 
mówca zspytuje — gdyby zyski 'istotnie były 
— co titanie sią z wubwenoyą krajową. Prze* 
oież każdy uczciwy poseł sejmowy, widząc, że 
giuina dyrektor spólnik podziclin. się zy- 
>kiem, w którym w«aśnie mieściła się subwen- 
oya krajowa, — domagałby się natarczywie 
skreśl nią sa p zyszłość tej cubweney’, a Sejm 
niewątpliwie określiłby ją. Wniosek sekoyi fi- 
n insowej zapewnia gminie korayśoi, których 
zapoznawrć nie wolno. Grdyby bewiom przcd- 
sięb oroa piacil 50.000 K. czynszu, a gmina 
nie dawałaby jtn. dzisiejszej tuowenoyi w iwo- 
ćie 10 XX) K., miałaby przeto już 60.000 K. 
dochodu z teatru, a podatek od biletów, już 
w zasadzie dawno uohwalony, przyniósłby — 
skromnie liczi o — 40.000 K,. razem wiąo 
10O 0C0 K., t. i. mniej więcej tyle, iln gminie 
potrzeba na oprocentowanie włożonego kppi- 
tsłu i sraortyzaoją.

Dr. L o e w e n s t e i n  nrzemawai również 
przeciw wnioskom komisy artystyczne,, wyty- 
rająo między inneini niewłaściwość projeS Vu. 
by w ca=ie teatralnej zasiadał dla zontroli u- 
rzędmk gminy, ba tem obniżałoby sią p ow g ę  
władzy ujrekiorA, rtóry przecież miałby zre­
sztą byc wszędzie naprawdę głową. Ale mówca 

zamawiał natomiast za wnioskiem mniejszu- 
śoi sekcji finansowej, (złożonym przez p, Mi­
chalskiego), przedkłada ąo, że sapewniony pro­
cent zysku nie jest sr iłką, ale naturalnym i 
słusznym udziałem z przedsiębiorstwa n o w e ­
g o ,  a przeto mogąoego przyuesić, tak utraty 
jak zyski. Wszak diiertawoa przer odp+ąmonie 
mu tego iereni operaoyjnego, zdobywa pole 
d i zaiobku, jakia bogactwa w tym terenie 
tkwią, tego nie wiemy, bo przedsiębiorstwo 
now e; ale słusznem est, ażeby właśoioiel, tj. 
gmina, miał pewien udział w tyoh zyskach, 
pośrednio przez sią samego jpowodowanyoh. 
Lecz j' śli zysków bądzis, to dzierżawoa 
nie będzie miał obowiązku dzielenia się z gmi- 
ną zerem, a jesztzo nie zbankrutuje, gdy za­
płaci czynsz 12.000 K . Gorzej byłoby, gdyby 
dzierżawoa do ewem;ualn.yon zysków gminy 
nie musiał dopuozczać, a na.omiwst w powo- 
diieuiu ozy niepowodzeń iu miał nłaciić np. 50 
tysiąoy koron ozynszc. To nie byłoby bezpie- 
osnem, bo, ażeby wydusić kwotę potrzebną na 
ozynsz, mo*e dzierżawca właśnie bądsie zmu- 
zon-' wystawiać sztuki niemor&lne, ale ,ka- 

sowe'* i trudno mu wtedy to brać za złe, a od- 
powiedzi-lność spadłaby na ,-miuę.

i do a traty sejmowej “ubwencyi, mówca 
me podzma obaw p. dr. Byka, b o 'w  Sejmie 
są jeszoze ludzie myśląoy. Wiedzą oni, ie  tak 
zwany czysty zysk, osiągnięty v  jednym roku, 
d a gmmy naprawdę c z y s t y m  zyskiem byó 
nie może, ponieważ nie wtÓoi jeszoze ani 
w milionowej oząśo* jej wkładów w gmaon te­
atralny. Nie sądzi tei. mówca, ażeby ozynsz 
ściśle ograniozony. miał być dla gminy docho­
dem niewątpliwie pewnym, bo  przeszłość fi­
nansowego powodzenia teatru 1 wowskieg o jest 
najlepszym dowodem, że ozTUiiz ten nie zawsze 
mógł byó wypłacanym .M ółrca sprzeciwia się 
*dmi uistri.oyi wspólnej, a jest &a kontrolą ze 
•trony gminy.

P. W a l i c b i e w i o z  popierał wniosek 
komisyi artystycznej. Ke. Letus O l s z e w s k i  
przypominał, że teatr powinien uprawiać sztu­
ką w najszlachetniejszem znaczeniu, że powi­
nien przynosić ki rzyśoi moralne, pamiętać o 
potrzebach duchowych także najbiedniejszych 
klas, a oo do Lorzysoi matery lnjch, niecLij 
one n1’ e bądą ani za wielkie, ani z małe. 
Mówca popiera gorąoo wniuiek p. MiohalsKie- 
go, bo wniosek ten dąży do oddani i teatru 
d y r o k t o r o  w i ,  zaś sekoya finansowa pra­
gnie p r i e d s i ą b i o r o y ,  „ a o d  piaedsiąbior- 
oy ohroń nas Boże !u

Następnie mieł przemawiać p. J o n a s z ,  
ale ponieważ przemówienie jego miało zająć — 
jak utrzymywano — oonajmniej piąć kwa- 
dransów, a było już w pół do dziesiątej, w ąc 
pojawił sią wniostK o odroczenie dalszej deba­
ty i ten wniosek zy*kał powszechne przyjęcie.

Dalszy ciąg debaty nad kierownictwem 
nowego teatru — we czwartek.

Kronika teatralna.
Zamęt w przekonaniach estetycznych wy­

twarza w dziadzinie współczesnej polskiej lite­
ratury dramatycznej utwory coraz to Iziwa- 
czniejsze, Przypatrzmy sią na pnykład nujno- 
, izej dztuoct młodago pisarza dramatycznego 

hr, Bogdana Ronił »ra. p. t. „Karyera“ . Zło­
żyły się na nią i hasła rzucane prsez; radykał- 
nyoh demagogów, ystawiajace tęndsuoyjnie 
wyżcze warstwy spcłeozcństa.a w ji -h najgor- 
szeui świetta i teorye literrckic, pochwalające 
lubowanie zią w Jaskra wośoiaoh i cynizmach, 
i doktrynoisk: pesymizm widzący w ludziach 
same tylko zdrożnośoi i ułomności, i niaumo- 
tywowany tragizm, dla którego samobójstwo 
jest tylko jnduylu z ogólni* przyjętych sposo­
bów zakońozenia dramatu. Tempei„ment au­
tor l ki, na którym p. Ronikieruwi nie zbywa, 
upraw ii, że wszystko to połączyło sią w obraz 
tak drastyczny, jakich literatura polska mało 
posiada.

Rzecz dzieje sią we dworze wiejskim pa 
ni Przyborskiej. Na początku aktu pierwszego 
jest wielki lament. Jaś, syn pa*.i Przyborskiaj, 
chłop bez mała pod wąsem, wyjeżdża za gra­
nicą. w eelu dalszej edukacji. Str&jzny gwałt! 
Wszyscy wlatują na scenę, w yktrją  ze ueeny, 
uohoazą sią, rnzehodz^, Jeś płacze, mama pła- 
czb, Zosia płacze, H&uu«ia płaoz-j, cała ałućbf 
płacie, a najgłośniej Ma-ynia — porojówka. 
Pojechał — nie ohoiał nawet zjośó łyżki zupy, 
ohoó wazr była na stolo.

Po jego wyjeździo wszystko nar" z sią 
uspokoiło, tylko Marynia, pokjjówka, aby tem 
iauwiej sią utulić, romansuje najprzód z loka- 
jeri a potem z ekonoruem, Na f-zo^ąście zje­
żdżają najprzód bracia pani Przyborowskiej, a 
następnie państwo Zawojsoy z dziećmi doro- 
słeini. Panowie roztrząsają pytanie, co to jest 
karyera, a dzieci. Zosia i Jóaef Zawojrki, idą 
na maliny. Punc wm rozutrzygnąli, że karyera 
przedstawia sią pod trzema firmami: jeden 
zrobił karyerą, bo wynalaz. pomadą, drugi 
arobił karyerę, bo się ożenił bogato, trzeoi zro­
bił karyere, bo jak pies, może jeśó sadło do 
syta, Potem młodzież wrócił® z malin i wszys­
cy poszli na podwieczorek. Następnie ktoś 
przynosi list, z którego pani Przyborska do­
wiaduj.. aią, że baron Repleg obce w aom jej 
wprowadzić ksiąoia Bogusza Pasza-Skorkn. 
Wszyscy łamią oobie głową pytamem, oo ma 
znaczył ta wizyta? Ze jednak zgadnąć nikt 
nie może, wiąo wszysoy przechodzą do pokoju 
stołowego. W  ohwilę potem zj*\wi»ją sią obaj 
przyjaciele: baron Ropleg i książę Bogusz 
Pasz -Skorek. Lokaj. Mateusz, myślał, że „to 
komedyanty, bo przyszli pioszou. Księciu od- 
ravu wpadły w oto obie córki pani Przybór- 
skiej, ale baron tłóm&ovy  mu, iż „żeniąo sią 
z córką żeniłby sią z cz,wartą eząśc' \ a bio­
rąc matką, ożeni sią z Ją fortuną".

— A  fortuna wynosi?
— Pół miliona rubli, nie licząc spadku po 

dwóon braciach Dołęga1 . starych kawalerach.
— Właśni — powiada książę — będą sią 

kochał w córkach,
— To odjadziesz z niczem.
— Ale ożenią sią z matką.

Na to wohodzi pani Przyborska. Następu­
je prezentacja. Zasłona spada. Kcnieo aktu 
pierwszego

Poo-ątek aktu drugiego, to nowe romanse 
służby, lecz n* inny ton- Potem lozuje wno­
szę do salonu wieli ą paką drewnianą, w któ­
rej znajduje sią kolacja cukrów Scena otwie- 
rania paki i rozmów o cukrach trwa kwadrans. 
Książę już jest narzeczonym i chwilę ma 
mą ed!>yó jego Alub w kaplicy pałacowej. Zje­
żdżają sią krę-n i pani i pansr Książę zjawia 
sią ostfctn’ i wita iro\ii zn'e panów braoi 
ohrześoijań»kiem: r Nieoh oądzic pochwalony 
J  »zus Chrystus !“ Następuji nrbzeutaoy^ dość 
cierpka w tonie. Marceli Dołęga, brrt ppni 
Przyborskiej, przymawia koiąoiu jak imś słów­
kiem o potrzebie „pracy, która studź, zapały i 
doda.,3 powagi"

• Książę odpowii da głcuem wyniosłym:
„Zaraz się rozprawimy! Służbo, przyuieść tu
Kilka garłaczy z tyoh, które przywiozłem...
zaraz urządzimy pojedynek!" G&rłacze, to bu­
telki węgrzyna. Brat Dołęga, obrażony, wy­
rzuca garłaczo księua i wystawia be tery e 
s piwnioy nieboczoz/ka szwagra. Rozpoozyn* 
sią pojedynek. „Ten zwy cięży olbrzyma, kto 
z nas dłużej wytrzyma". Podczas pij ttył; k i- 
nel* a .dworna kblęoia, na jego rozkaz, gra 
czardasza. Następuje zgoda: wszyscy oałują 
■iią z dubeltówki. Książę wtarzy r potęgę 
swego v  pływu i zapowitda, że obu braci cer­
berów weźmie po ślubie na łańcuoh. Żresz, \ 
„w s krwi Skorków trzy zdolrości byó
mężem, ojcem i panem! —Te trzy sdoluośoi 
w tym domu rozwiną Katarzyna znajdzie we 
mnie męża, jej dzieoi o j  a fortuna pana!“

Leoz wjiystko do -łubu już gotowe, oz«>.s 
do kaplioy ! Braoia opóźniaj; , ch rilę, rby do­
czekać się przyjazdu Jasia. Jad -*hoó zawiado­
miony listownie, nie przyjeżdża. Wssysoy 
więc wychodzą na ślub. W  salonie zostaje 
tylk. lokaj, a że Mary la przyszL na ą 
k wilą, wiąo ronta~ _ iją Styoh ,ć grzmoty zd»la. 

"V, krntc potem zjawia się Jaś i oi wiaduje się 
od lokaja, że matka jego ‘ 'erze ślub. R^zpaez 
Jasia nie ma granie, ohoe „rozee rzyó" lokaja. 
W  tej ohwili pada piorun. Jaś wybiega z do­
mu, idzie w świat. Nie popzedł jednak odrazu, 
g a / i  w jakiś ozas potew wpaća z impetem do 
salonu, i zobaczywszy, iś niążę naehyla się 
ku czyi jego matki, aby złożyć na n it: poca­
łunek, gioii księciu, i i  ŚO JmE ije! „Prr-z od 
mojej matki!" Że to jednak tylko Hamlat 
w majteozkauJi chłopięcych, wivo książę go cię 
nie uląkł. Kazał swoim lokajom zaprowadzić 
„młodzika do pokoju goicinr jgo i tam go ro- 
*febraó“ , poozem twrćoił aią do całego orszakii

weselnego i powiedział: „Matka jego zmęczona, 
a i ja ohoą spić! Dobranoo!“ "WeijBoy wy­
nieśli sią od razu. - „A  jak oni sią obrażą — 
mówi księżna pani — mogą oią ryzwaó!“ — 
„Wyzwać?... Naiwna jestei, ale ci to przeba­
czam ; jestaś dopiero od godziny księżną !... 
Wyzwać ? B.a! ha ! ha ! Ja należą do tych 
ludzi, którym jest wolno depjaó po innych 
bezkarnie". To uspokoiło ksiąź ię „Aob! Bo­
guszu, jąkam ja szczęśliwa" — rzekła i poszła 
spać. Na »«o©nie został książę sam. Ozy róirnie 
szczęśliwy ? Bynajmniej, bo oto klasnął na 
szoswaesa i w te słowa do niego aią odezwał: 
„Jutro na siódmą rauo żeby ifora psó ? była 
gotowa... po dwwnemu!" --- „A  jak man? tarcz 
mego księcia pana budzić?" — „Jak? Każeni, 
moim syganom wyciąć pod okaar»i iresołą 
pobudką o siódtE ej rano. A  teraz bywaj zdrów,
0 mojai łisoe dobrze mów! A kaź mi tu dać 
jeszcze butelną węgrzyn W i nieoh mi teraz 
cygani w przedpokoju oo smutnego zagrają! 
Hu... Nudny świit i ciężkie żyoie". I cyganie 
graja ozard. °za, i k /'ąłą pije, i kurtyna powoli 
zapada.

W  akcie trzecim najprzód keiąźą wyrzuoa 
z domu. przjfjaciela s woj eg i barona Replego. 
Potem, dowiedziawszy sią od żony, ir  zostanie 
ojcem multogo książątka, któremu będzie ni i- 
mię Jakób, przeklina tonę, dzieoko i siebie 
Księżna prosi go, aby ją oszczędzał: jest ta i 
oierpiąoa, że niw może nawet z, rząd^aó mająt­
kiem. „Tc ja ci* zastąpią", odpowiada książę 
i, uszczęśliwiony, ujmuje ster rządu w swoje 
ręce. Oboje wychodną: ona oierpieć w swo- 
jej sypialni, a on podnosić pieniąaze za zboże.

Potem wnhodzą: Zosia, Hanusi*, i jej na- 
uo^yc.elka, panna Julia. Zosia, jest zgorączko- 
wara czytaniom Boccaeia, a Hanusi* lozwrą- 
zywaniem jakiejś szarady nieprzyzwoitej , dzie­
łu to księcia, który dotrzymuje p'Byrzsez®ui!*
1 „koohaj.,0 sią w pasierbie?ob", znieprawia ich 
dusze. Pomy nł iśox© szatański i autor dobrze go 
wyzyskał W  chwilę potem książę zjawie sią 
na scenie i po kolei bada postąp swej ednka- 
oyi. Obie panny cauozycielki są zashwycone 
lekoyimi księcia. Po chwili mama odwołuje 
panny z sah nu. Na to —chodzi pokojówka. 
Książę Klepie ją po policzkach. Pokojówka o- 
memiała z zachwytu, Jeszozo bardziej zachwy­
cony jest ekonom. kuóx-y ma , ślapo buchać, ni­
czemu sią nie dziwić i milczeć, jak grób."

Na nieszczęście Adaś, syn księcia Bogu­
sza, zjeżdża nagle do domu ojca, a raczej mu 
oochy i wyprawia różne brewerye. Nie muźe 
mu dać rady jogo nauczyciel, p. Władysław 
Kabooki, świętoszek, przechera Rozmowa ojoa 
z synem, to szczyt cynizmu. „Nie wesoło to 
ojcu mieć takiego syna" — powi. da książę. — 
„Wzajemnie" — udpiera jyn. Pozbyć sią Ada­
sia jednak z dun u trudno, gdyż zobaczył Zosią 
i ze pałał do niej żądzą zwierrąo’'. dziki go. 
Książę widz® iż niecny plan jego może byó 
obróoony wniwec, poleca ~vięo nauczycielowi 
śledzić buaznie każdy krok syna. Obaj, ojciec 
i pedageg, traktują sprawą cynicznie, jak draj 
ladzie, pozbawieni pojzuoią godności własnej 
„Pańskie wzniosłe chęci potrafią w danej chwi­
li wynagrodzić nalezyoie — a teraz zwalnia m 
pana od dalszej ro.mowy. Do widieuia* — 
mówi książę i wychodzi Pedigog zostaje na 
sconie sam. „Ooh, j .kźe oiążka <est walka o 
byt dnia jutrzejsasgo" — mówi do siebie z głę 
bokiem westchnieniem.

W  akcie czwartym ozaó dramat swojego 
rodzaju. Nłjpiorw Adaś rzuoa srą na Z  >sią. 
Zosia przemawia do niego, jck do konkurenta, 
stylem panny dobrze wyohowanej. On cdpo 
wiada monosylabair i : „tdłcńce!" „Przysięgam!" 
„Nieoh zginą! „Zabiją!" Na tą ohwilę wcho­
dzi ojciec i wyr .raca oyn>‘  za drzwi. Następnie 
wzywa pedigoga i polec, mu wywieźć Adasia 
za granicą. Korzystając jednak ze sposobnośei 
jako obrońca czoi . <ewi«śor.j prze < napaścią 
zwierzęcia, wyznaje Zosi aż nadto wyraźnib 
.iwoje uozuoia. Zodp, ni ztąd, ni zowąd mówi, 
że gotowaby wyjść za Ad«sia. „A  oóż ? Nie 
tylko mama Dyfeby księżną!" Ks;ąią, zrozpa­
czony, opiera „zbolałą swoją głową na ramie­
niu Zosi" i chce sią przed nią wywnątrzyó. 
Zosia odpowiada, że „jeat got->wa na wszelkie 
rozmowy, ale tylko w obecności matki".

„Ach! nudny jest świat i oiężkie życie! 
Trzeba sią napić wągrzyna" — dodeju kciążą 
p i odejśoiu Zoili pij .. Nadchodzi panna Julia, 
nuuczyoielka. Książę domaga się od niej wza­
jemności uozucia. Ona, uszczęśliwiona propozy- 
zycyą przyrzek* — i wnet potem przystaje na. 
związek małżeński z p. Kabcokim, pedagogiem, 
Natomiast wypadek niespodziewany przyspie­
szył mełżoństwo Zosi.,. ,, k-hąoiem Adas? m. 
Zosia wpadł- na sceną z krzykiem.. To Ada*, 
zazdrośny o ojca, ugryzł ją w twsrz. Skandal 
w rodzinie! Adaś musi teriz źeiió sią z Zo­
sią. Ba! ale ojciec nie chce iiozwoiić na tak> 
mtzaliftns synowi. O, ironio! Zosia to m, mało 
dla tahi«go zwierzęcia, ktoreby możnawkLtoe 
obwoińS ptv oyrkach. Na szczęście w eerou ma­
tki budzi sią »njrgi*. Wymavńa mężowi dom. 
Toraz kaiąźą nie v aha sią ani ohwili. Zezwala 
na msłźuństwo, pod warunkiem.., że Zoosą po­
prowadzi do ołtarza.

I wszystko b; loby sią skończyło sialanką. 
"dyby nin to, żo Jiś Prayborski, ujmując się 
krzywdy swej Eioatry obił gdzieś w kącie księ­
cia Adasia. Księżna Boguszowa, matka, „czuje 
krew w doim ‘ i rozpacza Szwagier jej, Dołę­
ga, przyrzeka pedagogowi tysiąc rubli, jtje ii
ten nie dopuśoi do pojedynku. Pedagog wy­
wiązuje sięj z zadania znakomioie, jak na p j- 
dagoga przystało.

To też, gdy ojoieo pyta sy la, „ozy gotów 
jeat ująć sią za swój honor, honor Skorków, 
w obeo postąpku Jana Przyborskiego* — syn 
odpowiada Krótko: „Po co?"

Ojo-eo przygnębiony odpowiedzią, wycho­
dzi. Natomiast wchodź. Marynia — po,s ojc*wT ;a. 
Książę Adaś zaczyna czy też kończy z mą 
romansować, W  tej ohwili zjawia sią lokaj za­
świecą i px‘zerwawszy im błogi*1 sam na sam, 
mówi znacząco: „Tędy ?“ Tak sią kończy akt 
ozwarty.

Chytelnik domyśla sią, że w »koie piątym 
wszystkie kobiety bądą musiały wyjść sa iąż. 
I  wyohudsa — jeżeli i ’e za jednego, to za 
drugiego.

Jaś Pizy Korski me indzieję, iż powstrzy­
ma Zosią i przez pół godziny dowodzi jej, że 
„w imią kłamliwych przosądói,, postępuje alr 
szalona.,., nie myśl’ o jutrze któri moż byó 
straszne". — „Ja sią gc nie boją — powiada 
Zosia". — „Jak jej w białem dc twarzy" — 
dudaj j matka. Potem wchodź kjiążą Adftć i 
ohwyca Zosią wpół. Zosia go odtrącą. „Ko­
cham" — powiada narzeozony. Następnie zja­
wia iię cała rzesz1 gości, - między niemi i 
brat księcia Bogusza t?raz z i>woją córkę, Ini- 
nią, głuchoniemą. Jeden z obecnych przy edi 
sią do niej i obojl porozumiewają sią na migi.

Książ? Adaś przez miłość Zosi, zapomina uraz] 
Jasiowi Przyborskiemu i wspaniałomyślni* mn 
„przebuoza". Jaś protestuje. Pedagog pewien 
teraz, za pojedynek sią już nie odbędzie, dopo­
mina sią o lcOO rubli nagrody i otrzymuje je 
od Dołęgi. Uszczęśliwiony oświadcza si? for­
malnie o ręką panny Julii. Panna Julia odm.- 
wi3_ wrąoz, gdyż „1 siążą odśw iedozył jej wozu 
rej ekonoma, wyniesionego do gudnosoi rządzoy". 
P' dozas tej tranzazcyi słychi * trrępki rozmów. 
Książę Aleksander zwraca »ię do swego brata 
z sentencyą: Sprawiedliwość karze nas na 
dzieciach! Twój Adaś, moja Ininia... Przeżuli­
śmy się..."

u zewnątrz dochodzi edgłos burzy. Wszyscy 
udają się do kcśoinła. Ktoś wpada na sueną 
z yieśoią okropną, jz Jaś Prayborski, by prze­
szkodzić małżeństwu Zoń, otruł się. Za poiao. 
Pióruny biją, muzyka gra, a tam w kaplioy 
Zosia przysięga wiarą, miłość, posłuszeństwo...

Na scenie la wiązuje iią, ozy te kończy 
nowy romans pomiędzy M .teusaeiu, lokajem 
a Marynią pokojówką .Tylko jeżeli m. być 
śxub — powiad» Marynia — to nie zwlekając". 
„A  cóż tak przypilNo?... Musiały oi pańsku u- 
mizgi bokiem wyleźć*.

Po ohwili wohedzi orszak weselny i kńążą 
w oła: „Ozy my jesteśmy na weselu, ozy n* 
pogrzbjta? Życia ięcej! Hej, służba, wina! 
A  oygan? nieoh aj nam oo wesołego zagrają!"

Wesołość jednak nie trwa długo, gdyż 
wiadomość o samobójstwu Jasia Przyboru w- 
skiego rozchodzi sią erhem po saloni j. „Po­
psuta zabawa" — woła książę Bogu*z. Zaś j#- 
den z hrabiów, uwijającyoh s\  po sztuce, po­
wiada : „Bóg sprawiedliwy. — Pięli sią po mi­
trą — i mitra ioh połknęła". Zasłon* spada.

Utwór ten, wyróżniony na konkursie Pa- 
derewsKiego, grano niedawno na deskaoh teatru 
Rozmaitości w Warszrwie. Publiczność przy­
jęła go nieprzychylnie, bo i trudno zniwsć taką 
m»sę wstrętnych scen i rozmówek — ;,eże’ 
autor nie wynagradza tego nowośoią i głąbo- 
kośoią swych intenoyi poetyckich. Tyoh zaś 
x alei, uiestety w sztuce Lr. Ronikiera dopatrzeć 
sią niepodobna.

Z izby sądowej.
Lwów; 13 lutego.

‘Rabusir., podpalacze i mordercy).
W  rozprawie przeoiw Maruszozakowi i 

Łokietkowi ni* wypłynęły na jaw żadne oie- 
kawsz* szozftgóły. Warte zanotować jeszcze 
chyb* .yle, że według zeznań £ara izozakowej 
sdradjiła ona jeszoze przed 10 laty iż mąż jej 
podpalił o W ę  wójta, mimo to, kieay śledztwo 
dla brakt dowodów zastanowiono, Mtroszozi,■ 
kowie żyli ze sobą potenf jeszcze całkiem 
przykładnie.

Jedlin ze świadków, uwięziony razem 
z Borowiczem, aresztant Ziemiak, ». ■« żt 
Matuszu** k i Łokietko namawiali Barowioza, 
żeby całą winę przyj kł nc„ siebie i obiecali mt 
z: to dostarczać do aresztu ohleba i tabaki.

Rozprawa skońozy sią dopiero w ozw*r- 
teK wieo^orem, ponieważ obrońot Łokietka 
dr. Konstanty Lewicki nie moż® być na ni*j 
dziś i jutro obecnym.

K R O N IK A.
Lwów 13 lutego.

Minister hr. Gołuehowski, który miał 
raj przybyć do Lwowa, wstrzymał r*r ostatniej cnwi- 
li swój wyjazd z powodu zapowiedzianej wizyty 
księcia Henryk1, pruskiego. Książę bawił u kr. Bo- 
łuckowskiego przeszło godzinę. Wieczorem p. mini­
ster wyjoctał z Wiednia i dzie tf godz. l-giąj po 
pomdme spodziewany jest we Lwowie.

Wiauomośoi urzędowa. OoBarz nada {reeko- 
oryentelnemu proboszciowi w Rostopach ks. 3rze- 
gurzow: Kantenierowi i ks. Konstai .ynowi Taran 
pulowi w Wołowcu (Wollowetz) krzyż Kawulerski 
orderu Franciszk" Józefa.

Minister oświaty mianował adjunkti, piokura- 
toryi skarbu dr. Antoniego Zolla koncepistą mini- 
steryalnym w winisteryum oświaty

Konkursa rozpisują: Wydział krajowy na po­
sadę aplikanta przy kraj. Arckiwum akiów gro­
dzkich i ziemskich we Lwowie; adjutum 6U( K. 
termin do 15 marca.

Zapowiedziany spaniały obrai wielkich roz­
miarów p. t. „Sąi Parysa", malowany prze* arty­
stę Scbr&ma, rads-sedł . już na nuBia wystawę 
obrazów.

iłresztOWlinia. Wczoraj aresztowała j^olicya 
lwowska niejakiego Ghuarewicza, który pomagał Ja- 
nem Licwińskiemu w prowadzaniu „Instytutu pra­
cy" i —  tfedle podejrzeć —  udawał dyruktori. La- 
zarusa, aby otumaniać szukających pracy, że do­
staną przez biuro Litwińskiego korzyatr > posady, 
byle tylko złożyli odpowiedni* kaucye.

Ar®sztoi ano też wczoraj z polecenia sędziego 
ś. ad czego, p. Kosowskiego, pewnego dyurnistę na- 
mieatn ,w » pod zarzutem u iłowanego morderstwa.

Ślub. W sobotę dnia 24 bm. w krakowskim 
kościele 0 0 . Zmartwychwstańców odbędtie się o 
g .dziu. wpól do 11 przed południem ślub panny 
Maryi B .orotkiewicz, oórki dra Zono: „ Korotliewi­
eża, dyrektori poncy:' krakowskiej i pani Stanisła­
wy z Morawskich, z panem drem Józefem Zanie- 
towskim, lekarzem, synem dra Józefa Z a n ie w ­
skiego i Heleny z bzopen-Teleckich. .

Pokorna prośba. Gtrzymujomy następujące 
pismo: W e Lwowie, przy ul. Janowskiej 58, stanął 
kościół, mogący pomieścić lbOO osób. Może byó 
otwarty w tyn roku, jeżeli znajdzie fundatorów : 
sz“ściu okien, posadzki i sześciu ołtarzy, Jedno 
okno kosztuje 400 złr., posadzka 2500 ałr., dwa 
ołtarze po l£u0 złr., cztery ołtarze po 800 złr. 
Plany tych ołtarzy możne, oglądać w klasztorze 
0 0 . Reformatów pny u l Janowskiej. Prosimy 
i ocze. mierny ha tuudatorów poszczególnych okien, 
ołtarzy, posad ki. Za i indacorów odprawiać się bę­
dzie pb w 'zyrtkis izasy co niedzielę Msza św. za 
Du’ -odziejów żywych, a eo kwartał nabożeństwo 
* .łobns za ipokój dusz Dobrodziejów zmarłych. 
Nadto, n i płyoie marmurowej, vyp-'aze iię wszyst­
kich fundatorów okien, ołtarzy czy posadzki i umie­
ści się ją na śc.ume tego kościoła.

Ofiary przyjmuje : Przl.oiony klasztoru 0 0 .  
Reformatom,, przy ul. Janowskiei 58.

Neofitks,. W  niedzielę udzielił ks. Biskup W e ­
ber cnrztu św. w saplicy sióstr Felicyanek nsorit- 
ce Tamr fieuer, siostrze znanego i  humanitarnośoi 
lekarza, dt» Beisera. kobiecie już 86-letniej. Ro- 
uaicam] chrzestnymi byli pani preiycuntowu 
ichr: rztlio^ź) i prezydent Małachowski.

Skutki pijaustwa. Dnia 3 b, l .  T  nocy wy- 
K pożar na ołnjśc-u Józefa Koziaryka w Hnil- 
czu, powiatu ponbajeckiego, który zniszczył stodołę 
i stajrię, \ rrj!ądza„ ,c szkody na S00 koron. Ogień 
podłożyła Naści. ituła, n^oguwa pijaozka, ktors 
po dokonanej zbrodni rzuciła się do studni; wydo- 
uyto mż tylko martwi jej zwłoki.



PRZEGLĄD i  dnia 14 Lulego 1900.
Historya krajoara. Z Nowym Rokiem pognie- niejednym śmiało rzuconym promieniem światła, 

bano w Austryi na zawsze wielce sędziwego i oświeciły te cząstki tej kompozycyi, które dotych- 
sympatycznego staruszka, zwanego krajearem który czas wykonane przez innych wirtuozów, przecho- 
w ciąga kilkuset lat przechodził rozmaite koleje dziły bez wrałenia. Wszystkie ts szczegóły za- 
i metamorfozy, rozgałęział się na liczne boczne ro- wdzięczą p. Pollak wyrobionej wielce t. zw. techni- 
dziny, a teraz zniknął niepowrotnie. Warto poświę- ce małej, Ma on miękkie odskakujące staccata, 
ció słów kilka dziejom tego sympatycznego niebo- tryle perliste, dnią siłę tonu, palce wybornie wy- 
szczyka. gimnastykowane, sprężystość w przedręczn, co umo-

Ojczyzną krajcara, czyli jak go u nas także żliwia mu wykonywanie oktaw w najszybszem tem-
u 11  , u  i___> m _____i  -  rr  m   _ X l  i  t ___  . i    • „  rzwano „nowego*, albo „centa* był Tyrol. Z Ty 

roln mszyły w świat w XIII stuleciu pierwsze 
monety tej nazwy, pochodzącej Stąd, że zaopatrzone 
były w znak krzyża, skutkiem czego nazywano je 
„cruciatus*, albo „crucifer*, albo „cruciger*. Nazy­
wano je w obrocie krajcarami merańskimi. Wnet

pie, niezależność palców w prowadzeniu głosów 
w ustępach polifionicznych i wreszeie temperamt.

Pierwszą część koncert zapełniły kompozy­
cja Chopina, Schumana i Liszta Z tych najbardziej 
zadowoliło nas wykonani o Chopina pod względem 
interpretacyi duchowej, Lisztr. co do technicznej

stały się one monetą ulubioną i rozpowszechniły się strony (szczególnie w Fautazyi z Don Juana), 
na całym obszarze cesarstwa rzymskiego, fiodzina W drugiej części konoertu p. Pollak wykonał nam 
ich jednak rozpadła się na kilka linij, z których całą seryę własnych kompozyeyj. Jeżeli w pierwszej 
niektóre z biegiem czasu utraciły wiele na we- esęści można było zarzucić kenaertantowi zbytswo- 
▼nętrznej wartości, tak, że rozróżniano później lek- bodnę pojmowanie rysunku m«lodyi i zmian tempa, 
kie i ciężkie krajcary. ' Pierwszych szło 60 na je- to drngą częścią kone«'tn zatarł to wrażenie. Seryę 
dnego złotego, drugi oh tylko 48. W XVII wieku kompozyeyj własnych ror.począł Polonezem o szerokiej 
jednak straciły i jedne i drugie wszelką wartość, nieco sentymentalnej melodyi, w dalszym eiągu dał 
gdyż podczas wojny trzydziestoletniej książęta nie- nam fiomans i Mazurek pięknie pomyślany, zgra- 
mieccy wyławiali z obiegu wszystkie dobre pienią- j bnie przeprowadzoną Etudę, Berctuse, Pieśń ję­
dzę, a wypuszczali liche, które wieloe zaszkodziły sienną, rzecz o pięknem a oryginalnem prowadzeniu 
dobrej reputacyi krajcara. '  j melodyi i Vulse fantastigue, utwór zagrany najle-

Już w 15 stuleciu zaczęły krajuary występo- : piej ze wszystkich, a najeżony rozmaitemi kunszta- 
Waó także w srebrnej szacie. Były to szwajcarskie i mi technicznemi.
krajcary z herbem miasta Berna, wyobrażającym Wielbiciele talentu p. Pollaka urządzili mu
niedźwiedzia i zwane „Batzen*. j po pierwszej części program* owację z wieńoami.

W  Austryi królem wszystkich monet krajca-1 St. B, Ursa.
rowych był srebrny „cwancygier*. Oprócz tego były | Z teatru. Wczoraj powtórzono „Potęgę cie-
przed rokiem 1848 monety trzykrajcarowe, t. z. mnoty“ a dość licznie zebrana publiczność odzna- 
grosze cesarskie, tudzież siedmio- i siedmnastokraj- ozała oklaskami naszych artystów, zwłaszcza p. 
carowe monety waluty konwencyjnej. W roku 1848 Stachowicz, Zapolską, Gostyńską i Ordonównę, 
musiały one nstąpió miejsca monetom sześciokrajca- > a z panów Chmielińskiego i Kwiatkiewicza. j
rowym, czyli t. zw. „szóstakom*, którą to nazwę 
otrzymały i po roku 1858, jakkolwiek przemieniły f^.rrCka/i
eię w monety dziesięciokrajcarowe. Te szóstaki roz- • V. L  i t  t )  i
drohniły się w dalszym ciągu na dwa piątaki, j § Wiedeń IB lutego, Na wczorajszy targ i 
a oprócz nich zachowały samodzielność takie mo- zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 4258 sztuk, j 
nety ezterokrajcarowe, zwane talarami szewskiemi, j w tej sumie było z Galicyi 887, z Bukowiny 84 ] 
°*yli „czworakami*. i Przebieg targu ożywiony. Ceny podniosły się o koronę. |

Do rodziny krajcarów należą takie feniki i j Z całego Bpędu zostało niesprzedanych 14 sztuk, i
Werze. Fenik przedstawia poniekąd podupadłą ro- j Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 81 sztuk :
dzinę szlachecką, która tylko, by uchronić się od j 64,— do 68.— koron, 179 sztuk po 64—69 k .,}
*npełnej zagłady, zawarła z rodziną krajcarów ści- 1 216 sztuk po 70 do 75 k., 22 sztuk po 76.— do ; 
*iy związek. Za K*rola Wielkiego był fenik jeszcze j 78.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. ' 
nionetą dużej wartości, później jednak tak zeszedł j Buhaje podtuczoue bez różnicy pochodzenia kupo- j 
na żebraka, że przedstawiał tylko wartość czwartej wano po 54 do 66 koron, krowy podtuczone po 54 ‘ 
częśoi krajcara i zwano go „Hohlpfennig* (pusty | do 64 kor,, bydło chude dla masarzy po 88 - 52 k. J 
Gnik) albo „Schinderling*. Jeszcze niżej upadł ha- j takie za centnar metryczny żywej wagi. j
Wz i stał się prawdziwym pariasem pomiędzy mo-j § Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- i 
netami. Urodził się halerz w 18 stuleoiu w mieście j przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- i

Z kolei zabrał głos minister opi-awiedli- wojskami nad Modderriver. Landsdowne odpo- 
wośoi Sohóuatedt. Oświadczył, że właśoiwsEem w:adająo następnie na narzut, iż Anglia ogoło- 
miejseem do omówienia tej sprawy byłby sejm oona jest z wojska, zwrócił uwagą na to, iż 
pruski. Prośba ministra, wystosowana do inter- Anglia rozporządza jeszcze siłą 400.000 ludzi 
pelanta, aby mu dla informacji udzielił szcza- w samej Anglii, są to mianowioie t. rw. yeo- 
gółowyoh danych, n'e odniosła ekutku. Roz- manry, milioya i ochotnicy. Rząd ma zamiar 
prawa- dzisiejsza zdaniem ministra ma może utworzyć nowe bataliony, nowe b&terye i nowe 
więcei charakter agitacyjny, niż rzeozowy. szwadrony kawaleryi, w czasie wojny jednak 
Pruski zarząd sprawiedliwości dokłada wszel- wielkie zmiany organizacyjne nie są pożądane. 
ki"h starań, ażeby eędziowie obiektywnie po- Pekin 13 lutego. Cesarz z okoliczności
stępowali wobeo osób, którym sta zdaje że są nowego roku, jak zwyczajnie udzieli posłom 
krzywdzone, zresztą osobom takim stoi otwo- obcyoh państw posłuohań. Jak się spodziewają, 
rem droga odwołania się do wyżsuego sądu podziała to po ostatnich wyp&dkaoh uspo- 
kr&jowego — jednakże w rzadkich tylko wy- kajająco.
padk* oh korzystają one z tego prawa O ile Paryż 13 lutego. Na wczorajssem po*ie-
poszosególne wypadki są dotąd znane, nie dzeniu Izby deputowanych, socjalista Viviani 
usprawiedliwiają one bynajmniej podnoszo- oświadczył, że odstępuje od swej interpelacji 
nyoh skarg, po częśoi zaś uległy już przeda- oo do stanowiska rządu względem kilku bi* 
wnieniu. skupów, czuje się bowiem zadowolonym przed-

Pos6ł Pomian Dziembowski odpiera twier- łożonymi obeonie odpowiednimi projektami 
dzenie, jakoby polska ludność skutkiem agita- ustaw. Następnie postanowiono interpal&oyę 
cyi antiniemieokiej nie ohciał* się posługiwać Cassagnaoa, wniesioną w tej samej sprawie, 
językiem niemieckim, mimo, iż nim włada, odroczyć aż do ukończenia dyskusji budieto- 
Przeciwnie ludność polsk*. stara- się o ile mo- wej. Tak samo uokwalono odroczyć aż po za 
żnośoi nabywać znajomość języka niemieckie- dyskusję budżetową interpelaoyę Firmina Fan­
go, wiedząc dobrse. że jest to dla niej korzy- ra na temat możliwości interwencyi Włoch

, L w A W  13 lutego. (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki.

A k c y e  za sztukę: kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 100-40 do 101-60 Kolej Lwowsko - Czern.-Jasska 
po 400 kor. 143-00 do 145 —. Banku hipotecznego po 
400 kor. 17$,— do 183-— . Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 400 kor. —"— do 85-— , Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku po 500 koror 95'— do 100-00. Banku 
dla handlu 1 przemysłu po 400 k. 97 00 do 98.00

L i s t y  z a s ta w n e  za 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 60 lat. a 10 proc. prem. 109-00 do 109-70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98'30 do 99"00, 4 proc. los. 
w 60 lat 92 50 do 93 20. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.8 J do 100-50. Banku kraj 4 proc. los z 57 lat 
96-00 do 96‘70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi 
zya) 94'60 do 95-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 94-70 
do 95-40, 4 proc. los w 56 lat 94 20 do 94.90,

Monety. Dukat cesarski li'35 do 11:45. Napoleon- 
dor 1917 do 19'2’i. Rubel rosyjski papierowy 254-80 do 
256.80. 100 marek niemieckich 117-70 do 118-30.

tttońafi 13 lutego. (Giełda towarowa). Cu­
kier 2610. Tendenoya słała. Nafta galicyjska 
bez zmiany. Spirytus niezmieniony 39-60.

Beriśa 13 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliozenia prooentowego). Banknoty 
austryaoKie 84 70. Spirytus 47 20.

13 lutego. (Zamknięcie giełdy),
n Ł  f le właśnie ludmi biedni którym się w południowo-afrykańskiej wojnie, po poprze- ‘ “S  l b o T S ^ k a  („Fieur
odmawia przed sądem tłumaczy, doznają z tego dniem oświadczeniu ministra spraw zagra- 7 p uj 26'40
porodu ciężkiej krzywdy. Sądy wychodzą nicznych Delcassego, że dyskusja o zamia-1 8 fcria -
z fałszywego założenie, że każdy kto uczęszcza raoh obcych rządów, nie mająca nawet w fa
do szkęły, musi umieć po niemiecku; fiymcza- ktach żadnego uzasadnienia, byłaby obecnie
sera dzieoi polskie opuszczając* szkolę, jak z bezużyteczną i niebezpieczną. :
jednej strony nie umieją ani ozTtaó ani pisać Wiedeń 13 lutego. Wiener Zeitung ogłasza
po polsku, tak również nie wynoszą z niej Minister sprawiedliwości mianował substytu- j
woaJe znajomości języka^memieekiego. Sądy tam prokuratoryi państwa adjunktow sądc- | ^  wioSil6 7 86 -7-87, na miy ozerwieo 7'95—

805—8-07; żyto na wiosnę

13 lutego. (Wozoraj«za giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 237 60; kolej 
państwowa 000'OJ; alpiny 000'00; dieoonto 
195 70; laure 274-90.

4f£95t6ń 13 lutego. (Giełda zbożowa).

nie powinny być na posługach polityki Du- w ych : Józefa Hanćzakowskiego w Drohoby- j .

s? ^  ° “ ikow,Łie' i
'“ “ '( .(h ) * Btrh'1 (0H " kl hort " l#d; rV 3 w Sg0, W“ Z0I* j,T 1'  ^ 3' : :  5 -33-5  34, ua ozer^ieo-lipieo 0 0 0 -0 0 0 , u

Basserman *  stroaaiotw. M r o - ‘ .a a o u n W j *d[a podatS  £ £ £ & >  W t L s S
•iowo- hbaralnego broa, BiOTi.okiob go, w daieta,oy V .j wybrany aorta! .ooyalirta. si oOO rzetJi "na atyoaoi-luty OO-OO-OOUO,
praed aarantom i t a m n K .  Byłoby b p u , -  j _  --------------- j „ r t o r p i i n S k o i  m O -1 2 - -70; ole, raopw

W  OJ 113/ W  A f r y c e .  ł kowy na styozeń-kwieoień 32 Y*—33%. Ten- 
Biuro Reutera* dono- j deneya: spokojna. Pogoda : wilgotno.

twierdzi on — żeby zarząd sprawiedliwości 
pruskiej był o tych zażaleniach powiadomiony j , . ,

wydal! » . ‘ W  ( « * .

Hall w Szwabii i stąd jego naawa. Poezątkowo 
była to moneta srebrna, w 17 Btuleciu jednak spadł 
już halerz do rzędu najmniej wartościowych pienię- 
dzy, tak, ii dwa halerze liczono na jeden fenik, 
a ośm halerzy na jeden krajcar.

W porównaniu z tymi krewnymi odgrywał 
krajcar zawsze rolę magnata. Wielkość jego była 
rozmaitą. Początkowo był tak gruby i szeroki jak 
dawne „czworaki*, później zmieniał często kształty, 
bywał seerBzy ale eieńszy, to znów węższy a tłu­
ściejszy i tak trwało do roku 1816. Od tego czasu 
stale zaczyna chudnąć. W roku 1851 ma już tylko 
wielkość dawnych półkrajcarów, a w rokn 1868

wie od 5 lutego do 11 lutego 1900 — bez opłaty 
akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra­
mów : Pszenica stara 7.25 do 7.50. nowa ■
O-OO — O.OO, żyto stare 6.90 do 6.10, nowe 0,— do ! 
0 00, jęczmień browarny 6.00 do 6'76, jęczmień pa- - 
stewny 6”— do 6.60, owies 6.16—5.50, hreczka ! 
0-00—0.00, kukumdza zeszłoroczna 6.90 — 6.00, ku- j 
kurudza nowa 6.50 do 6.70, proso 0.— do 0.— i 
groch do gotowania 6.90 do 10.00, groch pastewny j 
6.76 do 6.16, soczewica O.— do —.—, fasola 0.— 
0.—, bobik 5.25 do 6.55, wyka 5.15 do. 5.50, ko-! 
niczyna czerwona 65.00 do 80.00, koniczyna biała ! 
46.00 do 60.00, koniczyna szwedzka 45.— do 85.—, i

otwo mówcy nie uznaje potrzeby zmiany §187. . jenerałowi Macdonaldowi rozkaz cofnięcia się (Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
Deputowany Roersn (z centrum) zazna- E Koodoesberg wskutek polecenia otrzymane- | kwiecień 7-69-7*70, na październik 7 8 6 -7  87, 

ozył, że parlament ma prawo i obowiązek crau- nego z głównej kwatery angielskiej. W  k o -} żyto na kwiecień o-4u-t>-4ź; om e. na kwue- 
wania nad tem, ażeby ustawy państwowe od- ‘ ^ ^  wojskowych panuje zapatrywanie, że je- i weń O-0/-5-08; kukuradza na maj 5 0 4 -5  05 
powiędnie interpretowano i zftstosowywc.no. nerał Macdonald miał za zadanie wykonać rzepak na sierpień 12-3J-12 40. Olerfcy na 
Mówca nie moie da na to zgodzić, że pru^a i maHewr. rekognoskowama stanowisk ; pszenicę mierne. OkM kupna ograniczona. Ten-
ustawa o należytoś.iiach sądowych w razie u- ^®przyjaoislskieh; zadanie to wypełnił on i deaoya . słaba. Pogoda ■ wyjasma^się^ 
życia polskiego języka podwyższa te należyte- ~świetnie.
ści, gdvi przez to powstaje sprzeczność z po- to^grafow&ł Il-go b. m. z

dawnych ćwierćki-ajcarów, Chudnąc tak stale | tymotka. 20.00 do 30.00. anyż rosyjski — do j
znikł naresacie zupełnie. Spuściznę po nim obej- j —.—, anyż płaski — do —.—, kminek 00—00, ' 
mnją boozni jego krewni. W Niemczech dawno już j rzepak zimowy 11.10 do 11.40, rzepak letni —
°bjął ją fenik, a w Austryi obejmuje ją halerz, j —.—, lnianka —.— d o—, nasienie lniane 0.00—O-, :
największy nędzarz między monetami. t nasienie konopne 9.40 -  9-75, chmiel 71.00 do 89.—, :

Siemiradzkiego „Diroe“ niemoralna, od nie- • nafta zwykła 20.00 do 20.25, nafta salonowa 20.50 !
dawna tutejsze handle papieru, a między nimi han- j do 21.00, łój topiony —.00------.00, spirytus 10.000
dle pp. Hawranka i Klimkiewicza wystawiły na litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku ;
widok publiczny reprodukeye słynnego obrazu Sie- ; 36-60 do 87.15.
miradzkiego „Dirce chrześoijańaka* przeznaczone jj §  Krmisya targowa w Podgórzu donosi nam: 
yr tym roku na premię Towarzystwa sztuk pię- \ Na targi dnia 6 i 9 lutega br. doprowadzono: ’ 
knych. Przechodnie zatrzymywali się przed tymi j bydła 327. cieląt 283, św ń opasowych 215, -p ła - 
handlami i przypatrywali pięknemu dziełu jednego z ’ co za woły średnio opasowe od 58 do 62 kor za ;
 ______ 1_ JLmml_____U ---------------------- A ------- -- „1 J _ rprt , , 1 j

stanowieniami konstytucji co do wymiaru. m.u'tU°r^ ŁIV, f ; Jenerał BuHer ustąpił a p a -; 
sprawiedliwości. Wogóle ustawy przeciw pcl- ! ^ ,r j  Vaalkrantz i me forsował dalej po- 
ski.m współobywatelom są zbyt surowo sto- , do Ladysmith na tej drodze, ponie- 
sowane. i w Vaalkrantz było zbyt wystawione na nie- i

Sekretarz stanu Nieberding oświadczył, Prz^ aoiel8ki ogień działowy i nie mogło być i 
że nie zaprzeczał izbie prawa dozorowania, aby ; OSKańoowane. ;
ustawy były należycie interpretowane, owszem ; T B®rlm ld lutego. Dzienmki donoszą z 
ma cna pałne prawo występowania przeciw i , ' v*łU: Wiadomośoi o zamierzonej przez j
wszelkiemu w tym kierunku nadużyciu. i “ OUberta oicneywie wywołały panikę. JeneTał

Poseł M^tty wystąpił przeciw wygodom P°śpiechu w  kierunku do

issss« w .r t  w 41? issr? i s s s t ó r sSohónstedt w odpowiedzi oświ»dozvł. że w wie- Sporu złamana
iż -Pola- ' Londyn 13 lutego. Times donosi z Kimber-1 

Ł  z^ zef ah anaTomo" ley pod datą 9 b. m .: Ostrzeliwanie miasta
W i  niemieckiego. Minister przytaczał pr0Wadzcne jest ze strony Boerów w sposób 

przykłady podobnych przypadków. Następnie; gwałtow \ wyrz%dza yw mjeście zacznę 
poseł Stolberg-Wernigerode (ken^rwatysta) o- Bzkody. Jeden E / ro?ejozyt zostal z?bity a je. 
świadczył, ze sprawa należy do Izby poselskiej, deB rftł..£ony> 1 s js J
i«s zmianą §. 187 jest niepotrzebną i że zata- —  - - \
Janie zn*jomośoi języka niemieckiego przed są-

RUCH POCIĄGÓW K O L E J O W Y C H
obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 

(Czas środkowo-europejslci).

Pociąg _
poap. | oaob.

| p r7, y e li. o  proflg

12-30
2 1 6

HOTEL IMPERIAL
pierwseoreędny hotel, restauraeya i kawiarnia 

ulica Trzeciego Maja.Lwów

największych żyjących polskich malarzy. Aliści wczo- \ woły chude od 55 do 58 kor., krowy od 58 do 
raj po południu komisarz policyi p. Weuz, zawezwał j 62 kor za 100 klgr. żywoj wagi. Tranaakcya bar-!
telefonia*™ właścicieli obu wspomnianych handli,, dzo ożywiona, sprzedano wszystkie na targ dopro- j ^ 3zy3tki*m w“ iuteiesie prW*7miano'wicie’ dla ! Z- Jaroszyński z Paryża. S. Michałkowski z Krz^ 
aby natychmiast z wystaw swoich zdjęli reproduk- wadzono zwierzęta. _ : • ’ 11 ~ —

dem ze strony Polaków iost ozęstene, a nato- \ 
rai»st zawsze okazuje się, że polski robotnik ; 
dość nwie po niemiecku, jeżeli ma coś do żą- j 
dania od swego pracodawcy. j

Socjalno deiRiokratycziiy posnł Stadthagen Laszea. D. Simonsohn z Berlina. F. Dembowska i j 
oświadczył, że stano wisko Polaków jest zupeł- : Blumenfeld z Krakowa M. Kimelman z Licz- J
nie słussne. Tłuroaoze są konieczni przede-, kowic. W. Smalski i F. Dudziański z Warszawy, i

_ i  l *     *. > _ *     * * ■ 1 1  i 7 , .T a  miarrTTM nlri' n P a  i*-rr C  H f  , 'y ib a  1 L _  1/  1

Przyjechali dnia 13 lutego. L. Borowski z

1'50

12-10 I

3-05

3-30

6-00

D o  Lw ow a z :

6-10
6-50 &7-10
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11*15
11*55

1-01

1-40

5*15

oye „Dirki*, gdyż nagość jej naraża na szwank J § Z kolei. Niemiecko auatryacko-węgie^sko-ru 
moralność publiczną. i muński ruch osobowy na Bogumin, Dziedzice, Oś ■ ię- :

Odznaczenie Polaków. Dr. Fi-anciszek Kray- | cim, Mysłowice i Opawę. Z ważaoś.ią od dnia 11 
•ztałowicz, lekarz w Krakowie, otrzymał na mię- j marca 1900 wchodzi w życie nowa taryfa dla po- j 
dzynarodowym konkursie Unny w Hamburgu za i wyższego ruchu, w ślad za czem zniesioną zostaje ; 
Pracę „O clacynie* nagrodę 900 maiek. — P. An-( odnośna taryfa z dnia 1 lutego 1897 wraz z do- j 
toni Piotrowski, znany artysta-malarz za obrazy i datkiem I. Cena egzemplarza marek 1 80. 
swoje, umieszczone na wystawie sztuki w T'

uuikrdęciw krEywopr&y-śięsfcwa. W  dalszej dy- uńeń-a. F. Maksymcznk z Odessy. O. Klac yńsky 
skusyi r-.biertli głos pp. miuister Schoostedt z Bragi. W. Onufrowioz z Jasa. S, Goldenbanm z 
Roeren i. Dziembowski. ’ ' Londynu. Z. Schulstein z Prerau, D. Machlinsky z !

Cieszyn 13 lutego. Nft wczorajszym poeie- | Budapesztu. - j
dzeniu urzędu pojednawczego oświadczył za-

„PRZEGLĄDU”

  _ Peters­
burgu, otrzymał order św. Stanisława III klasy.

stan powietrza. T. o g. 7 rano -f4 , W poł.
>7 fi. Bar. 757. Spada. Dość pogodnie.

HęJzyefci* właściciel' dóbr, lat 32. — We Lwowie i I I L E G R i l Y
Władysław Rawicz Kostro, członek organizacyi j _ , . . . .
Uarodowei oficer wojsk polskich, registrator Banku ! Berlin 3 lutego. arlament niemiecki  ̂
bipoteczneco lat 69. Piotr Widacki, obywatel m. S Prz5rJtr̂  wczoraj traktat w sprawie sawoańskiej j 
Lwowa, właściciel realnośoi, adjunkt izby obra-: w P;9rw®KeD.1 1 drugie® czytaniu. Następnie j 
cbunkowej miejskiej, lat 44. Zygm. Wisłobodzki, ! ^zpoozęła się obszerna dyskusja nad mterpe- j 
Właściciel dóbr, lat 62. Marya Witflioh, wdowa i 1&0̂  Pos?a Cz«r liński ego w przedmiocie m ter-! 
P° lekarzu wojskowym, lat 78. Stanisław Przy- : p r ę t o w a  § 18* ustawy sądowej w sposób 
Ńtuski konduktor dróg krajowych, żołnierz wojak szkt dlrwy dla wymiaru sprawiedliwości i d la ; 
polskich .  mVn 18R3 lat 56 interesów znacznej liczby poddanych memie-

2 rozmów za wachlarzem. Stary lowelas, po °.k ich- ^kretarz stnnu Nieberding oświadczył j 
^giem  przyicziiu  najrozmaitszych argumentów, j ^ ^  bezzwłoczną nad tym przedmiotem dy- ! 
■tawia wniosek ostateczny

siępca robotników, że nie mogą ora przyiąó j 
dotyohozagowych propozycji prsedriębioroów, j 

zaznaczył jednak, te gdyby przedsiębiorcy po- j 
stawili poważne pro pozy oye, to robotnicy go

HOTEL EUROPEJSKI 
A L B E R T  S Z E O W R O N  

Lwów — Plac Mary&cki,
Przyjechali dma 13 lutego. Dr, F. Druibacki

8-45

Północno niemiecki ruch towarowy z Galicyą !
1 Bukowiną. Z wsżnością o<l 1 lutego 1900 wszedł • towi są dyskutować nad niemi w urzędzie po- j z Prałkowiec. W. Samesch i J. Kreiml z Wiednia, j
w życie dodatek IV do taryfy, CZfjŚÓ IX zeszyt 1 ) - 3_________  r7_ _L ‘ _ i i   .T fT-r-nnrrrolrl a Wnroobtir TTr Y TTł*aai/»hi rr T?n=

6*10 | 
C-20

7-58

1-341

9-21 C 
9*55 S

fikusy ą, 
Poseł Ozftrliński-  j.aa. rasaawa pam, kobieta stworzona jest j , i  ^™muoŁi uzasadnia intsrpelacyę j 

^Iko aa to, aby nas m^czyzn, robić głupcami... *  dłuższe™ przemówieniu powiada, że § 187
A na to piękna interlokutorka z pobłażliwym j IZ *

^śmieohem:
— Tak, łaskawy panie, ale o tyle tylko, o ile 

kobiet, nie wyręczy w tem... matka natura,..

wymierzanie brutalnyoh kar przez sądy. Pre­
zydent hr. Baliestrem gani to wyrażenie. Pos. I 
Gzarliński w dalszym ciągu przytacza długi 

( szereg wypsdków. w których Polaoy nieapra- , 
Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek i wiedli wie zostali ukarani, ponieważ zgodnie j 

^Jdówka*, opera Haleyy’ego. We środę „Potęga , z prawdą oświadczyli, że nie umieją po nie 5 
Cl(ittm-ty*. We czwartek „BrI maskowy*, opera miecku. I

aktach Verdi‘ego. W piątek (wznowienie) Sekrfitar® stanu N i b e r d i n . g  twierdzi,
komedya w 3 aktach I^abicha i De- j że kanclerzowi państwa ‘!oląd woale nie wia-

W  sobotę po południu „Otello*, tragedya

6
»Wróble «
J*cour
V  f, “ktach Szekspira, wieczorem .Tannbanser*, 
dzi i °Pera w 3 aktach fiysz. Wagnera. W  nie- 
aktl ,5'ieczor6m »Traviata“ , wielka opera w 4  

cb Verdiego.

.Literatura i sztuka.
teehtnt ,#|i koncertowej. Że p. PoUak posiada 

doskonałą, io pokonał wszystkie trudności 
epiHnow*j. tego jeszcze za nadzwyczajność 

^rtuozowską poczytywać nie można. O wiele 
2 5 “ * w»Kę przywiązujemy do coraz wyrazniej- 
b«J r 0biawó v indywidualności artystycznej: huj-
PoiB .nta*yi| krewkiego temperamentu, bogactwa 
Wir*?8 w odnajdywaniu oryginalnych efektów 

ozowskieh nawet w utworach tak ogranych 
pianistów, j*k np. Campanella Lirzta. Campa- 
H raezono nas w ci%gu obecnego sezorti juz 

^  np. grała ją świeżo pani Carreno. 
C “ °*“ 7 przeprowadzać paralelli pomiędzy wy- 
gdy4 ?*m Campanelli przez tych dwoje artystów, 
ni» . krzywdziłoby to, jak wszelkie takie porówna- 
suny i*dną i drngą stronę; stwierdzić tylko mu- 
ni* ^ 6. ®.owe efekty, jakich użył w niej p. Pollak, 
orycinalU* ęastroj11 kompozycyi, nie zacierały jej 

‘kośoi, nie nadwerężały odrębności formy, a

domo o interpretowaniu § 187 w  taki sposób, 
iżby to miało szkodzić interesom ludności. Do­
póki mówoa stał na czele urzędu sprawiedliwo­
ści, ani on, ani kanclerz państwa nie odbierał 
żadnyoh podobnych skarg. Kanclerzowi wpra­
wdzie wiadomo, że w okolicaoh zamieszkanych 
przez ludność polską skartri talsio bywają pod­
noszone, ale wiadomo także z drugiej strony, 1 
że pruski zarząd sprawiedliwości stara się zsw- J 
sze dokładnie rozważyć o ile w danym wy. | 
padku skargi su usprawiedliwione i zarządnć j 
co należy. Mówca wskazuje na to, że osoby 
które mniemają, iż wyrokiem sądowym zostały 
niesprawiedliwie dotknięte, mają ustawodawczą | 
drogę zażaleń do najwyższej instanoyi. Jak I 
daleoe §. 187 bywa p?z«z sędziów niesłusznie 
interpretowany, rozstrzygać o tem nie jest by­
najmniej rzeczą kanclerza państwa. Objekty- 
wny sąd o wypadkach przez interpelanta wy- 
mienionyeh, rnożcaby wydać dopiero po prze­
słuchaniu także drugiej strony. Na pytanie, 
czy kanclerz państwa jest gotów zarządzić ooś 
celem wyjaśnienia postanowień tego paragrafu, 
minister może z łatwością odpowiedzieć i oświad­
cza, że kanclerz nie znajduje ż&dnego powodu 
do jakiejkolwiek zmiany omawianego para­
grafu.

jednawczym. Zarazem postawił wniosek odro­
czenia posiedzeń urzędu pojednawczego do 
ohmli gdy jedna z« stron zażąda ponownego 
jego zebrania się. Na to oświadczył zastępca 
przedsiębiorców, łe  nie mogą oni przyznać 
żadnych większych konoesyj, że nie zgadzają 
się na żadne odroczenia posiedzeń urzędu po­
jednawczego i ża po zloionim przez zastępcę 
robotników oświadczeniu nie mogą brać dal­
szego udziału w obra.de.ah.

Potem przewodniczący oznajmił, że czyn­
ność urzędu pojednawczego jest skońezouą.

Londyn 13 lute ro. Urzędowsi* zawiada­
miają, że nędza w Borcbayu i w widu ozę 
śoiaoh Indyj środkowych wzmaga się coraz 
bardziej, w skutek zupełnego nieurodzaju. Do 
tyobezis otrzymsło wsparcie 3 biliony 784 
tysięoy osób.

Wiedeń 13 lutego, (Pryw.). Dzienniki o- 
mawiająo fakt zwołania Rady państwa, wyra­
żają przekonanie, że jeżeli w obecnej chwili 
niema jeszcze zupełnej pewnośoi, to jest jednak 
uzasadniona nadzieja, że parlament okaże się 
zdolnym do normalnego fnnkoyonowania.

Fremdenblatt zwraca uwagę na konse­
kwencje, jakie mogłyby z tego wyniknąć, 
gdyby parlament zamiast normalnie funkoyo- 
nowaó, musiał być na nowo odroczonym.

Wiedeń 13 lutego. Książę Henryk pruski 
odjechał wczoraj wieczorem do Berlina.

Wiedeń 13 lutego. "Wybrany przez sekcyę 
czeską konferenoyi pojednawczej subkomitet 
dla sprawy używania obu języków krajowych 
u władz autonomicznych w Czechach, zajmo­
wał się wezor&j głównie kwestyą, które po­
wiaty należy uważać za mięszane.

Budapeszt 13 lutego. "W Sejmie węgier­
skim oświadczył w ciągu dyskusyi budżetowej 
minister Szell w odpowiedzi na życzenie opo- 
zyoyi, aby król i członkowie domu panująoego 
bawili przez część roku na Węgrzech, że inne 
obowiązki Panującego stoją temu na przeszko­
dzie ; przeszkodą był również dotychczas brak 
odpowiednich apartamentów. Obecnie prze­
szkoda ta będzie usunięta przez wybudowanie 
nowego zamku królewskiego w Peszcie.

Londyn 13 lutego. Na werorajszem posie­
dzeniu Izby lordów minister wojny Landsdo- 
wno odpowiftdąjąo n« zapytania: czy jenerał 
Carrington ma objąć komendę w Afryce połu­
dniowej i czy jenerał Methusn dowodzi jeszcze 
nad Moddorriyer, potwierdził pierwsze z tych 
pytań, oo do drugiego zaś rzekł, że lord Ro­
berto sprawuje dowództwo nad wszystkiemi

J. Grunwald z Worochty. Hr. X. Krasicki z fio- 
syi. Hr. T. Czapski a Poznania. J. Ustianowicz z 
fiosyi. Fr. Stanek z Wiazeoki. M. Lewandowski z j 
Bełza, J, Olazański z Podwołoczysk.

"h o t e l  f r a n c u I k i ”
Plae Maryacki — Lwów. 

Pierwseorzędny hotel e komfortem urządzony,  j 
pilzneńska restawracya s pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzy er w miejscu.
Przyjechali dnia 13 lutego, fi. hr. Skarbek z 

córką s Stryja. M. br. fiahden i S. Iwanowic* 
z fiosyi. Dr. F. Kasparek i A. Kornberger z Kra- j 
kowa. J. Klein z Budapesztu. Rotm. S. Miskowich \ 
% Jarosławia. T. Smolnioki z Gusztyna. Ks. J. Tu- j 
czański z Budzanowa. D. Kohn, J. Desensy i E. 
Kawałek z Pragi, A. Krotosyner z Wiednia. J. 
Teltach z Stariplau. B. Rotter z Suchodołów. "W. j 
Jaruntowski z Twierdzy, Dr. J. Torosiewiez z ‘ 
Borysławia. W. Beer z Starego Sioła. StaroBta K. i

io-io i 
100

10-30

4-10 I

5-50

Mtlhlner z Borszozowa. S. 
Dr. A, Róhrich z Lincu.

Schindler z Rzeszowa.

6-30
6-30

8-45
9 1 0

101 0
12-50

2-15

przy u l. K o p e r n ik u  1. 4 ,  vis s^vi« WnegoJMiko 
lascha wykonuje plombowanie i rwanie zębów bez bolu 
sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy ‘ choroby jamy 

ustnej, nosa, gardła i geza.___________
Śpeoyaiista chorób wenerycznych, skórnych, płcio- 

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O B
mieszka obecnie przy u l .  A k a d e m ic k ie j  I . lH  i ordy 

nnje od 10 do'i.2- rano i od 3 do 5 po południu. 
A T E L IE R  DJBS T \ S T  Y  CZN E 

L w ó w , H e t m a ń s k a  1. 6
składając* się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i zio cie bez płyty.

Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.
________ H r. dentysta Wiktor Jankowski

3 0 5

Z m ia n a  p om ieszk an ia .
Zakład. dentyst.-techniCsny BERGERA,

przeniesiony został do PaBaźu Hansmana Nr. 8. Tam 
wykonują się sztuczne zęby i szczęki, według najnowszych 
systemów w‘ kauczuku i złocie bez podniebienia, tudzież 
wszelkie reperacye w zakres dentystyki technicznej wcho­
dzące. Przy pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczych 
zagranicznych wykonuje się wszelkie roboty pod gwarancyą 
przy nader nizkich cenach.

Z a k ł a d  c a ł y  d z i e ń  o t w a r t y .

S k o łe g o , S try ja , K a łu sza  i B o ry s ła w ia .
C z e r n io w ie e  (B u karesztu ) i S ta n is ła w o w a . _ _
K ra k o w a  (B erlin a , W r o c ła w ia ,  W ie d n ia , O sw ięc im a ). 
r o d w o ło c z y s k ,  G rzy m a ło w a , K o z o w y , T a r n o p o la , 

n a  P o d za m cze .
P o d w o ło c z y s k , G rzy m a ło w a , K o z o w y , T a r n o p o la , 

n a  d w o r ze c  g łó w n y . 
j| K ra k o w a  (W ie d n ia ), S a m b o ra , S a n ok a .

C z e r n io w ie c  (I ck a n , G a ła cu , Jass), Stanisław ow a.^  
B r z 'ich o w ic , ty lk o  od  7 m a ja  do  10 w rze śn ia  w łą cz n ie . 
Z im n e j W o d y  ty lk o  o d  7 m a ja  do  10 w rz e ś n ia  w łą cz n ie . 
J a n o w a .
Ł a w o cz n e g o  (P esztu ), K a łu sza , C h y ro w a , S try ja . 
T a r n o p o la , B r o d ó w  n a  P o d za m cze .
T a r n o p o la , B r o d ó w  n a  d w o r z e c  g łó w n y .
S o k a la  i  l i a w y  ru sk ie j.
K ra k o w a  (W ie d n ia , W a rsz a w y , O r ło w a  i  P esztu  

p rze z  P rze m y śl).
J a ro s ła w ia  1 L u b a cz o w a .
S 'a n is ła w o w a  (K e ro sm e zó , K o z o w y ) .
J a n o w a . . . c, ,
K ra k o w a  (W ie d n ia , B e r lin a , W r o c ła w ia ) ,  b an o.v .„ 
S k o le g o , S try ja , K ału a za , C h y ro w a , a z Ł a w o ­

c z n e g o  ty lk o  od  1 lip c a  do  15 w rze śn ia .
I ck a n  (B u karesztu , G a ła cu , Jass), g n ia 'y n a , .S tan i­

s ła w o w a .
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a . O dessy), G rzy m a ło w a , Hu- 

s iatyn a , T a r n o p o la , B r o d ó w  n a  P o d za m cze . 
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a , O d e ssy ), G rzy m a ło w a . l łu -  

siatyn a , T a r n o p o la , B r o d ó w  na d w . g łó w n y .^  
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a , O dessy , G rzy m a ło w a , K o ­

z o w y , B r o d ó w ) n a  P o d za m cze .
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a , O dessy, G rzy m a ło w a , K o ­

z o w y , B r o d ó w ) n a  d w o r z e c  g łó w n y .
S o k a la , B e łż ca  i  L u b a cz o w a .

K r a k o w a  (W ie d n ia ) , W ie lic z k i ,  O r ło w a , R o z w a d o - 
w a , S a m b o ra , C h y ro w a .

Ick a n , S u cz a w y , R a d o w ie c , K o z o w y , P o d w y s o k ie g o , 
H a licza .

J a n o w a  o d  1 d o  31 m a ja  i od  16 do  30 w rze.m  a 
co d z ie n n ie , a  o d  1 c z e r w ca  d o  15 w ra*»ui&  
ty lk o  w  n ie d z ie le  i  św ięta .

B r z u ch o w ic  od  7 m a ja  d o  30 c z e r w ca  i od  16 s ier­
p n ia  do  10 w rze śn ia  w łą cz n ie  co d z ie n n ie , 

B r z u ch o w ic  o d  1 lip ca  do  15 w rze śn ia  co d z ie n n ie . 
K ra k o w a  (W ie d n ia , B e r lin a , W r o c ła w ia ) ,  L uU nv .o- 

w a , S a n o k a , P esztu .
J a n o w a  ty lk o  od  1 c z e r w c a  d o  15 w rze śn ia  w łą cz n ie . 
K ra k o w a  (W ie d n ia , B e r lin a , W r o c ła w ia ) ,  J a s ła .

L u b a cz o w a , S a n o k a , P esztu .
I ck a n  (Buka.rc.sziu , Jass, G a ła cu ), S u cz a w y , K o z o ­

w y , P o c lw y so k ie g o .
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a ,  O d essy ), B r o d ó w , K o p > - 

czy n  c c )  n a  P o d z a m cz e .
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a , O dessy), B r o d ó w , K o  y- 

c z y n ie e  n a  d w o r z e c  g łó w n y .
Ł a w o c z n e g o  (P e sztu ), C h y ro w a .

Ze Lwowa d o :
3 K r a k o w a  (W ie d n ia , W r o c ła w ia ,  B erlin a ).
j ic k a n  (B u k aresztu , C o n s ta n cy ) . .
| K r a k o w a  (W ie d n ia , W r o c ła w ia ,  B e r lin a ), C h y ro w a , 

S y m o o ra , M e z o -L a h o r cz  (P e sztu ), S a n o k u , L i ­
m a n o w a , I w o n ic z a ,  K ro sn a  p rzez  P r/.cu iy .o . 
Jasła  p rze z  R z e s z ó w , W ie li c z k i .

B rz  .ch o w ie  o d  7 m a ja  do  10 w rześn ia  w łą czn ie .

Ł a w o cz n e g o  (S lu n k a cza , P esztu ), B orysła w ia ^  
1’ o d w o ło c z y s k  (K i jo w a , O d essy ), B r o d o w , K o z o w y  

7. d w o r c a  g łó w n e g o .
S ta n is ła w o w a , P o d w y s o k ie g o , K o z o w y . 
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a , O dessy), B r o d o w , K o z o w y  

z d w o r ca  P o d za m cze .
K ra k o w a  (W ie d n ia , W r o c ła w ia ,  B erlina)^  L u b a ­

c z o w a  p rzez  J a ro s ła w , R o z w a d o w a , N a d brze - 
z ia , O r ło w a  p rze z  T arn ów '.

K ra k o w a  (W ie d n ia , W a rsz a w y ), C h y ro w a , S tro zo g o . 
S k o le g o ,  K a łu sza , B orysław ńa, C h y ro w a  d o  Ł a w o - 

c zn e g o  o d  1 lip c a  d o  15 w rześn ia .
Ja>nowa. ,
P o d w o ło c z y s k , B r o d o w , K o p y c z y m e c ,  H usia tyna , 

K o z o w y , G rzy m a ło w a  z d w o r c a  g łó w n e g o . 
I ck a n , R a d o w ie c , S u cz a w y ,
P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , K o p y c z y n ic c ,  H u s ia ly n a , 

K o c o w y , G rz y m a ło w a  z  d w o r ca  P o d za m cze . 
B e łż ca , R » w v  ru sk ie j, S ok a la  i L n h a c /o w ii.
J a n o w a  od  1 lip ca  do  15 w rze śn ia  w łą cz n ie  ty lko  

w  n ie d z ie le  i  św ięta .
P o d w o ło c z y s k  (K ijo w a , O dessy), B r o d ó w  z  d w . g l. 
P o d w o ło c z y s k  (K i jo w a , O dessy), B r o d o w  z Podxain< r.n 
B r z u ch o w ic  ty lk o  od  7 m a ja  d o  10 w rz e ś n ia  w łą ­

czn ie  w  n ie d z ie le  i św ięta .
I ck a n , P od  w c^ o k io g o , K o z o w y , K ałusza , lTusiata na. 
K ra k o w a  (IS ^ siln ia , W r o c ła w ia ,  B e r lm a ), ł .u l .u .r -  

w a , J a - ia , C h a b ó w k i. . , „ „
Swj-Ja, (B h o lcg o  ty łka  o<l l m a j a  do  30 w-rz.alHa

wltl/WIllÓ). , . ,
l-m „v ," i od  1 m a ia  do 30 w rze śn ia  w łą czn ie .
Z im n o . W o d y  ty lk o  od  7 ma.ia d o  10 w rze śn ia  w l. 
t ’ Z ch o w ie  ty lk o  od  7 m a ja  do  10 w rze śn ia  w l. 
J arosła w ia .

K ra k o w a ° (w ie flu la ,  W r o c ła w ia ,  B e r lin a . W a r s z a ­
w y ) , M o zo  L a b o rc z  (P esztu ), O lło w a  praca  T a i -  
n ó w  od  15 c z e r w ca  d o  15 w rz e ś n ia  w iu czn ie . 

J a n o w a  od 1 c z e r w ca  do  15 w rze śn ia  w łą cz n ie  ly łk o  
w  dn ie po%vszednie.

Ł a w o cz n e g o  (M u n k a cza , P e sztu , C h y ro w a , K ain  -za ). 
S o k a la  i R a w y  ru s k ie j.
T a rn o p o lu  z  d w o r ca  g łó w n e g o .
T a r n o p o la  z P o d za m cza .
J a n ow a  o d  1 p a źd z ie rn ik a  d o  3 0 k w ie tn ia  w lą cv n ic . 
J a n o w a  o d  1 do  31 m a ja  i  o d  16 d o  30 w rześn ia  

w łą cz n ie  co d z ie n n ie .
J a n o w a  o d  1 c z e r w ca  d o  15 w rze śn ia  włruv,inr 

w  n ie d z ie le  i św ięta .
I c k a n , H usia tyna , K a łu sza , S ze p a ro w ie c  - K io a z - 

d w o r u , K o w o s ie lic y .
K ra k o w a  (W ie d n ia , W a rsz a w y ), C liy ro w a , S a m b o ­

ra , S a n o k a , R y m a n o w a , Iw o n icz a . 
P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , K o p y c z jn ie c ,  HiL-Jatyna, 

G rzy m a ło w a  z d w o r ca  g łó w n e g o .
P o d w o ło c z y s k , B r o d ó w , K o p y cz y n ie c  

G rzy m a ło w a  z P o d za m cza .
IIu-dnTynn,

V w H » a .  Czas środkow o-europejski rożni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mia-muicn- U 
godz. w czasie środkow o-europejskim  =  S,KU- 
min. czasu lwowskiego. . , , . . . q

Nocne godziny od 6'00 wieczór do o 59 inno 
obięte są tłustem i ramkami. Biuro mtoiinact-lUe 
ck. kolei‘państwowych przy ul. Krasickich . o. u czie- 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych,_ spizulaie 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozk łaiy  jazdy, 
w formacie kieszonkowym-



PRZEGLĄD i^dnia 14 lutego 1900.

f l ^ H a n d n l  wina Ludwika Stadtmiillera we Lwow:e przy ul. Krakowskiej 9
sprzęgnie yfinr, szampańskie Józefa TCrlap “*t 
Cie> w l 'uaapeazoie „Tahoman uoo“ pu bardzo 

przystępnych r^n. .c1

A a k lia tu i

Księgarni katolickiej

Dra M ik. limtiEO
w Krakowie

Wyszły świeir 
w n f i . i  orne ui wydaniu

No weile
Tadeusza hr. Łubieńskiego

Z życia
Cena egz I ker. i 50 gr, a 

z przesyłką o 40 gr. T̂ iągei.

SBHfiESPPBBa
■ft 1 4 khogiaiea va'-jj s !ai,rówaaasj m  w . i, w/osi. tj a., i i u. >/cU 
ifF11 tytki w fcantUa . osar&ą Lolao- 

naso Lwć v Batorŝ j 8 o klg, worenlc ln£aa ójrsj r ćp «*ystkii fe *i»i aggaid 
8 » « le «  benreaar aa werki pól k io tk  et. tylko w ‘.akT.o »<•« ann  

JU Sule«piłS« we i not* * bat rego 
M. ■■> groejgCjgf siij, jt_*lę idw ycaJs. 

Fol nurka Łfclegu poszukaj e się do 
upnz. La. j» ?8 »jłc :enia przyjmuj.! E 

Wsjglowa, Piekr -za 5 to Lwori;

F r s u E L C - L Ł z ł s i  \
- Niemki zaraz du umieszczenia | 
przez Biuro B u d y u * l i* y  Lwóy. Rynek I 

• dom AnJrolego.

N a P ączki
SMALEC ^ezwonnj 1 kigr. 64 ot., 
prześliczną mąkę, drożdz® M ut 
nera i marmolady poleca nandel
Karola Jtałłabana, Lwow.

B  n r v  w y w ia d ó w  t*  Birkte, Aka­
demicka '.4, poleca oncyalistów prywauiych. 
bony, rluczni e i szeikiej kategoryi służ­
bę tylko z dobrami poleceniami

Zn&itkmit? koniak
fraaLuU, kuracyjny, .iuucaony m wy 
etav>- twowekią,. fUszh i 3.6U, pól 
flaeakl 1.-80, ćwien iasaki 1 w Bo wahy- 
da tylko w landi, Leonarda Sulec- 
k le g t  r» Lwowie, al, d a t  ir t^ o  a .

Bieliznę.
damsk męzką. pończochy, -karpacki, 
ręcznik, chustki itd. poieca po najniż­

szych cenach magazyn

J. Drexlera i Synów
Lwow pl. Kapitulny Nr. 2.

A t e l ie r  fa t a g * . .f ic z n e  w ±-i.sa<;u 
Hausmaia zaraz do wynajęcia. Wiado 
mość u właściciela.

R ląjlepaze drzewo w sagacn po 14.60. 
IkłatL Mickiewicza 20.

B r o n o m  x niższą szkołą dubiańsk" 
oszukuje posady ; wiosną na rd’ naryę. 
r jL Boguchwała koło Bv.

Przełożeuatwo Obszaru dworskiego 
Dhlewczanarh, może polecić potrzebuj ące- 

■nu majątku zarządcy folwarku, ba-dzo 
dobrego i uczciwego a nie wymagającego

gospodarza.
poczta U linów.

Szkoła koronkarska
kańccudzka naprawia koronki szyte i kloc­
kowe oczyszcza chemicznie K h A C zo g n  

poczta w miejscu-
E koirom k a w a le r , wieku średnie 

go, z 20 letnią praktyką .er. kuje miej-
iea od 'ńgo jarca b. r. Łaska\.e *gł< 

•Beata • Ł . poste restante, poczta 
Ckernelica.

Pierwsza klasa gimn, i real,
ib iu r o w .i  p ry  o  e ta  i ar k a  

o d  8 -  4  g « d h
2 półrocze rozpacz, się I lutego.

D la pry watystów 
wszy tkicn a Lis git n i rezl. Zbiorow- 

kuraż przygotowzwcz*, 
K urepetycye

ila uczniów publ., ginrn. i .Bal, 
Do m atury g iw ii. i  real.
krótsze i ałuższe kursz dla wszystkich

l p»nj.
Współuuzizł sił fachowych pod kiero­
wnictwem tm. c- u. Dyrektora szk. śred. 

Warunki przystępne
A. Strzelecki, 

b naucz. Gimn. Franc. Józefa i szkoły 
real. ">e Lwowie, ul, Zielona 5 I, p, 

Zgłoszenia od 3—1> popoł.

Wincenty Kuczahiński
Lwów ul. Kopernika

p-leu* po ~iisk:ob cenach . bi-ity , chorągwie, ornaty, kapy, atuły, obrrzy ręczrie malowane dla ko­
ściołów, kaplic, obrazy oiejne, figury ś w z drzewa i masy, ołtarzyki pr ęesyjne, drogi krzyżowe.

kielichy, monstrancy^ i t. d 
W incenty  Kucz&Diliaki, LirOn, u lica  K op ern ik a  1. 2.

■ aiQ p ik ir  o a ili
wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt. paczkach

(z przepisami kuohsrskiemi),

Szanouma gospo d yn i  /
Proezą wtiąó u awego kupca paczką Quaker Oats* 

(ameryk. owies gnieciony) i sporządzić następującą potrawę: 
Do pói litra gotowano) solone1 wody w*yp Pani 12 deki „Qua- 
ker Oatsu ÓRjmu Pam 10—15 minut rugotowaó się, dopóki 
potrawa nie bedzie gęsta (pode: as gotowania mięszaó) i podaj 
Pan) tę potrawę z zimnem mlekiem, także trochę cukru pro­
szkowego. Dla całe; fimOii, głównie dla dzieci regularne spo­
żywania tej potrawy z „Quaker Oats“ na obiad i kolaoyę 
jest błogosław* aństwem dis zdrowia. \mS&

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza

E. Bredta i Ski w Ottynji
(między Stanisławowem a Kołomyją) 

zatrudnia 400 roLotników i wyrabia 
Maszyny parow e do 1§0 koni siły i urządzenia transm isyjne lektieji i ięknej bocstrukoyi, 
K otły  parow e wszystkich systemów, A parata żelazne i IHIGDZIANE, Reze rw oary  

P om p y  do ruohu ręcznego, pasowego i parowego i t d .  Maszyny roln icze
Kotły lokomobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń.

Urządiuenii rafineiti nafty i cegielń parowych.

T O Ś C
Kompletne U R Z Ą D  Z e K I  A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H

a w -szczególności:
Kompletne U R ZĄD ZEŃ tA OUKZUl A roln izych i przemysłowych, F a b ry k  spirytusu 

i D B O Z D 2Y  i rek on stru k eye takioh -rakładów na najnowszy s} tern
Najnowsze, najtańsze i najlepsze

Ajarall do flosiylacyi milM P ^ g 1,z deflegmatorem
w AHstro-Węgr-ech i Fiemcuech a ja te mu fim j

A. SCHMIDT i SY \ w Aanen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy­
robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgieraką nabyliśmy.

Sam deflcgmator patentowany daje iśę zaitoiować do aparatu odpędowego 
każdego systemu przyc^em wyjrzew*f-z ai .-ta  i kolona ppirytuso« a — ,.«y apa­
racie do rucnu ciągłego — a alemliu i talerze przy apara i do ruchu perjedyesne 
go, stają się auremi- zbędce a uzyskana za nie cena obniża koszta -azupne pa- 
teutowan^fo eetlegmatora do minim im.

Deflcr uator pal atowany powinien się zaajdowaó w każdej 
gorzelni. Ud ie a^embik lub talerze wymagają odnow ieni- horzy 
staiej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 
patentowany.

Nasię aparata do dystylacyi zaci ru do ruchu ciągłego 
z dellegmaiorem patentowanym są w rachu w gorzelniach:'

1. Wp, Stefanji z Lewando yskich Łomnickiej Leszków, 
poczta Waręż. s

* li. Vp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręz

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Bhryń, poczta Czortków.
4. W p J s. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Shibod*.,

Do rnchu perjodycznego :
6. Wp- Romana Krzysztofowicza, Karap-zyjów, poezta 

Waszkowce nad Czeremcszem.

Prospekt; lUostmrane i kosztorysy darmo i opłacone.

B k  Piijii tm im
bardso trwałe 

™  >- pfekne w tonie

WK IW O W f®.

WINO
Do P. T, włdieioieii koni!

NajwiekazT . y '  ■ der na konie, tudzież 
dywanów. Aodnlkcw -i „rć-er branek, 

'  i łótka itkap na stoły i itp,

1892  
W E  ASTSTEOO 

C H O W U
dostarcza od ód litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent. czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent, 
B « n o d y lr t  H e r t l .  właściciel dóbr, zamek 

G olił ich przy G onobitz, Styryh

Ogłoszenie licytacyi dóbr.
Dtiia 20 lutego 1900 o godzinie 10 rano odbedzie się 

w ck. Sądz-3 obwodowym w Przemyślu puoliczna licytacya 
sądowa całych dóbr

T R Ó J C Z Y C E
oddalonych 18 kim. ou Przemyśla. 8 kim. od . Radymna. 
Gleba pierwszej klasy, obszar 7 15 morgów, z tego 50 morgów 
starego 150 morgów młodszego lasu; gorzelnia 500 hi. kontyn 
gontu. Cena szacunkowa 147.679 złr. Przy hipotece zostać 
może pożyczka Towarzystwa kre-fytowego ?iemskiego i 0000 złr. 
ewentualnie pry watna pożyczka 90.000 złr.

Bii i8zyoh mformaoyi udzieli adwokat dr. Włcdzirrr-Brz Bła 
żowski w Przemyślu.

H ® .
nąjdtue ńa w iWadrla dywanów aa, 
LouTre we '-wowie, nl Sj kstnsha Nr 
6 albo we Wiednia, TX  Hahngasse Nr 93.

60 ct. poł klqr. kawy
niezrównane i dnbrooi aromaty oznej 

do nabyoia jedynie w handlu
KAROLA BAŁŁABANA, L#ow

5 klgr woreczki franko l-' każdjj 
_______ ?Ucyi pocztowej.

Leśnik egzaminowany
z 10 >etiuą p-ak.yką w k-zju 1 zzgrznicą 
•nergikmy zdurinistfzfer, obznąjomiony 
unakc—ł-tr z  r e c y o n a ln e m  gospo' 
d a r s tw e m  r y b n e m , z pemiznuni, 
pzrc? acyą i melioracją -runtów, isusza 
niem, nzwodnianiem z budowlą szluz, gro­
bel, dróg, budynków etc,, z ksploatacya 
-orfa, z kulruTH łozj kos. kar-kiei, chmie­
lu etc. Z fachowych szkół i dotychczaso­
wych posad, iwia ;ectwa ial aajćt>lubniej- 
tze, poszukuje odpowiedniej pnsada, La- 
Itawa zaoy*ania poste ret L»nte L, 

główna poczta wór.
R

Maję tran^uską 
Masę woskową 
Lakier bursztynowy

do napuszczania podłóg 
poleca 

po najtaószyoh oenaoh

H E L U  L O l i L

odpowiedni na biura
£araz do wynajęcia

przy ul. Jagmllońak-ej 8, II piętro.
Bliższa wiadomość w Lwowskiej Filii Banka 

Gal. dla handlu i przemysłu, Jagiellońska 3, pierw­
sze piętro.

jotel innronfsny w Krynicy
o 50 pokoiach, 4 klepach, ślicznie poi >- 
■er- na jprzeua. lub zamian* aa kamie­

nice Bliś w , riaaomoŚL -  nuelaryi adw. 
lUsiewicẑ T Lwów, Akademicka 19.

W . Czop? i 4,
a*

Żółkiewska 2. 
nąjataniy galicyjski ik lad  

farb, pokoHtłiw, I ldarh W
Kok założenia 184?

M to k te r  'W *ęiw .

L  ARZYSZT9 F8 RIGZ
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  L  3

Dywany, Materye na meble. 
Firanki, Portyery, Chodniki,

Wybór koloa&lny, Ceny mierno.

polata 
Hakaty oacl1 -7
m a ’  —7Bkrrmj 
p i d w i i  Me***} tnreólie 
HcaRkl
F u t r a  pod n ogi.

Wykaz firm kOiiłroloYłdnych przez krai. Sfacye doświadczalną
botan?c2iiio-rolm cz^ w e Lvrowi.e,

Bank rolniczy we L n o f.ie ;
Dom dli- ziemian n r  Lwowie;
Dom rolniczo-produkcyjny Ernesta la h lie r .1 w K rakow ie;
Dom  komisowy Stanisława Kom ornickiego we Lwowie;
^Tandet n°sion W . Wolińwki i T. M aczjńiki we Lwowie ;
Uaiidel nasion E . Mauttanera w Budapeszcie;
Julian br. Prnnlcki w Podborcacir p. S tr /j ;
Krajowa knttnra nasion Borowna J ■ Kulsłewicza w Bochni ;
K ultura nasion leśnych w Zsssowie pod C zarną;
Pierwsza krrjow a produkcja n i  ion T. Łuckiego w Metale ;
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Hzęiw orie;
To warzy stw7o roloicze okręgowe w W id ięzee ;
Zakład ogrodniczy Ł. Freegeąo w Krakowie ;
Związek handlowy dla Kółek rolniczych we Lwowie;
Związek handlowy dla K ółek rolniczy ck w Krakowie.
Wyżą, wymremonó firmy handle’ e s kodowi. nasion aawarli nr przeciąg -oku 1*00 zł Stacrą doiwia -̂szzlns 

botaniczno-ic inicz we Lwowie nmowe, mocą ktoi-'" zobowiązali się:
J) poddać wsz\ itkit nprzi iawan* nasiona rolnicje i leśne ocenie iiiacji,
2) > »pewnić kupującyn prs»: wii-zenio listu gwarancyjnego (na blaukie sie ku temu prz«ł stacye wydsnrm) 

n raw d sl >. po :h od «eilu , czystiiść  u a s le s ia , a l«s k ie lk o r a n la ,  b r a k  k a n la n k l  (zaraiy) lo b  j e j  
ilo ść  w  je a a y m  K ilo ^ ra n .je  t.-w at a. 1

i) odszKodow*c kupując; -c’. w-azte pokazania sie różni ,y pomietlzj yartością g ?arar.towaną a rzeszy wis ta {o war u.
Lisfy gwarancj-jne up. sażniają kupuifcyc’i przynajmniej za 100 koron tê c eamegi 't('waru, z H i zi za 250 

koron, do powtó-ne; oceny w Stacyi botan.czno-rolniczej we Lwowie na k^szt firmy kontrolowanej, kupujących 'a i  za mnitj' 
e-'6 k yoty, do ; i0 pr zniżki raryfy Sta-yi

Bliższe szczegóły, dotyczące wa runków umowy, rodzaju gwr ancyi i od^zkidowania, uwidocznione są aa odwro­
tnej s-roDfe 1'stu gwarzncyinego.

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieizytycb workach, za p.airtonych w plom bę i  
św iad ectw o  stacji.

Lwów, 1 lutego 1900
1>r. Ignacy Hzyszylowicz,

kierownik stacji. -

K. k. pny. Lembsrg - Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschatl.

Der gefertiy te Yerwaltungsrath gibt sieli Ehre, Jie Actiouiire der k k. priy. Lemberg- 
Csernowii z-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am MlUwocłl, oen 28 Februar 1900, um 10 
Uhr yormibtags im Saale des lngemeui- und Archifcekten-Yereines ”1 Wien (I. Eschenbach- 
gasse 9) stabthndenden

4 3 . (ausserordentlichen) General Versammlung
einzuladen.

;

Eiuziger Gegenstand der Verhandlung :

„Anłrag aof Abanderung dor §§ 2, 5, 7r 8, 10— 16, 19, 2(, 23, 25, 29, 33, 35— 37, 
39, 42 —44, 46— 55, 57t 58 und 60 der GeseMscfufte-Statuten'*.

Jene Herren Actionare, welche der General-Yersammlung be yohren oder ihr Stimmre ht 
nach Massgd,be der Statuten ausiiben wollen, haben ihre Actien bis incll[3iv« 20 FedrUiT 
1900 in Wien be) der k. k. priyifegipteu ósterreiehischen Landerbank, in Prag bei der 
Fiiiale dieses Bank, in Graz bei der Y^echselstube der Steierm&rkidchec EscompteDank und 
der Firma E. C. Mayer et Go., in Lemherg bei der galizischen Actien.Hypotbekenbank, m 
Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, iu Bąrlin bei der Berliner 
Handelsgesellschaft, der Deutschen Bank oder der Nationalbank fur Deutschland, in Frank­
furt a. M. bei der Deutsohen Yereinsbank, in Stuttgart bei der Wurttembergisehen Yei-eins- 
bank, iu Paris bei der 8anque Imp. Roy Prńilegiee des Pays Autncbiens Succursale de 
Faris, iu London bei d?r Anglo Auscrian-Bank ifiittelśt doppelt auszufertigender Consigna- 
tionen (wozu Blanąuette bei den genannten Cassea unentgeltlich verabfolgt‘ werden) zu 
erlegen und erhałten mit der Empfangsbestatigung hierńber oie Legitimationskarte zur 
General Versammlung.

Im Vertretungsfalle miissen die auf der RiickBeite der Legitimationskarten vorgedruckteu 
Yollmachten eigenhilndig unterfertigt werden

WIEN, am 10 Februar T9O0.

(Na hdruuk wird nichb hono/irt).
D er Y erw affungsrath,

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczswi* alkaliczno-sodow* zawić-aiarz czyści składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu ninzego, pod kontrolą komiayi przemy»łowej 

towarzystwa lekarskiego.
używaną bywa w katarauh płuc i oskrzeli, yogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym sautkieir..
Lena ilaskki w Kiakow ie 15 ct.

Do nabyoia w aptekaoli i drogueryaoh, skład dla L irow a 
w aptece J. W ew iórakieąo.

K. R?ąCA i CHKUilSKI w KRAKOWIE.
właściciele fabryki wód mineralnych

Wamawa we Lwowie.

w  R estauracyi PiJlsneńskiej
w Hotelu Francuskim we Lwowie

Śniadania po warszawska 5 0  ct. Cowcrt ś n la d a n k c -r r ,  s h ła d a -  
j a ć e  się z  4  d itń . YL Adki H n ją w i n k i  K o j a w i a r h a  w ł-

s n e g o  w y ro b u .
W  szwartek i niedzielę Flaczh pc wa-szi wsk i 1 kula'lak litewski. 

Obiady 110 Coveit z 7 dań po 110 jakoteż według karty z doborowych
,-ot.ar

Po teatrze Covert z 8 dat U ct, W piątek ryba po żjdowoltu. Szynka 
na gorąco z prochowca) pire i. Napoje krajo-e, Wina austryackiei. węgier­
skie i zagraniczne.

Kreś’ę się z wysoHeu powzżani*m 
Jan Franciszek Nowakowski.

Wa-iNzawa we Lwowie.

Zskłat (jradniczj i skład msion
Mikołaja "WoMskiego

we Lwowie, phc Maryacki 3 pole i po 
amitańszycl eonac i ł-*ieźych kwu- 
tók p r B M U B i  bal-»we, ślub­
ne, imieninową H iec* ■u kotv-

Ijonoro, hwiaty cięte i t- d. '
Dla koŁdetów balowych, T.rr. kasy- 

- śluzę zawsze speeyalnemi ofer-
Na prowincję wysrfam w nzjoJli 

fflejsze jtron. 'jak nsjstar-.aniej opa­
kowano.

ta,

riorśdonki 
zaręcz , Do wa, obrączki 

szpilki ślubne, srebro jtoto- 
we (urzęoownie cechowane) 

kompletni wyprawy w kaset 
kach ara? wizelsie blżn:sry9 

poleca Jan Jerayni 
j-bilei. Lwów. Ho**' 

Nuropąjski,

Kipo oKidiczniiscioTi.
fifilki interes nrzemysłnwy, ze stała 

kilkutysięczną klyentelą we Lwowie, 
z powodu wyjazdu za granicę jest za 
raz wra z pięknie m r-t’.#wanna po 
'-.oj?m lo ud-tąpkma Prorad-on/tr. 
By« może p łcz ludr\ niefachow.'--h 
ebojga płc? l»o nabycia jego ootJze- 

bm jes* gotowBŁ 3.80U zi
Blićszei wiadomeści ldzieli z gi-ze- 

-znoba Ajencyr. dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hannmakia 9

Dr skarb- Nadybj w powiacie , 
borskłm, potrzebny jest

© 3 s : c
żonaty, od Igo maja br. na 
morgowy z gorzelnią PJ« -aze
refie' >> i z zachodni, i Galie*

sań­

mi rgowy z gorcaima fe-wazei 
rćfle' «i ; t  zachodniej Guli-yi 
wyjaaoień ndiieL zarząd dób 
bzih poczt* Nab; by-Wojutyi 

odpl—
u ł w t j  a i » wjr u j -  tt u i u i

t ż naloty przytyła'- odpis* 
Sjcpwzglf̂ nloąp -ostaną bez

III orl Łazarz, Zcwa.4err loża bo­leść zwfidkm się do sero mUmących Be
gal łJiimiegbs kb* nl-^i^ema ojn 
-odrinj rf-rriy Uskawii przyjść z -omt 

I* lfćnłej j -ąci jawoiowej, w S 
L J* rS “hory ndleiałeni a* n» kos<-|

* P°*?«tąję r okroprajJ- hedliŁ Bâ 1-;1®. łaskawi Dobrodzieje uwzględni prośby 
™J1 • tę: który powied lał „I kubeł
■od1 nie będzie baz nagrody’ z newnościa 
«  chrześcłjaóski ai »■ -th mUoiierdzia 
położy na wagę Uoti Łazarz S r *  
cci, Ustronna ,p. Kromę

ISajta-uej 
mseraty ogłoszro f

prsyjmnjc
io mzTitkioh twe w yjetku dńtbr 
a;'ków nuiBjaoowjoh, eam?ejacc 

aryoh i zafruucauych
Ajenoya dzienników i s g ło tM l '
Lwów, P asiaś H a n iw a ie  l«

(Kosztorysy na żądania gratis)
mt

*»*• Ssredł** gbwisbws ItobwMwa i W  —■ Lw4*> »*• Seowzito S i.


